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Apel przeciwko bońskim p ia ie ii

rozpoczęła obrady

B E R L IN  PAP. B O N S K I P L A  N STW O R ZEN IA  P A SA M IN  
A TO M O W Y C H  N A  G R A N IC Y  Z  NRD N IE  JEST SPR A W Ą 
W Y ŁĄ C Z N IE  N IE M IE C K A . L E C Z  SPRAW Ą M IĘ D ZY N A R O  
» O W Ą  _  PISZE N IE M IE C K I LA U R E A T  N A G R O D Y N O B L A  
Z  D Z IE D Z IN Y  F IZ Y K I PROF. DR M A X  BORN W  A P E LU , 
O P U B L IK O W A N Y M  WE W T O R E K  W  U K A Z U JĄ C Y M  SIĘ 
W  B E R I,IN IE  Z A C H O D N IM  P IŚ M IE  „SPA N D AU E R  VO LKS 
B L A T T ".

REFERAT WPROWADZAJĄCY
wygłosił I sekretarz KW -

Z  U D Z IA Ł F M  ponad 450 de legatów I zaproszonych gości 
rozpoczęła dz is ia j w  Szczecinie dw udniow e obrady W oje­
wódzka K on fe rencja  Spraw ozd awczo-W yboroza PZPR. P rzy­
b y ł na nią serdecznie przez uc zestników K o n fe renc ji p o w ija ­
ny członek B iu ra  P o litycznego KC  PZPR. przewodniczący 
K o m is ji P lanow ania  p rz y  R adzie  M in is tró w  — Stefan JĘ- 
D R YC H O W SKI. W śród zaproszonych z W arszawy gości w  
W ojew ódzkie j K o n fe re n c ji b io rą  także udzia ł: członek KC 
PZPR, I  zastępca p rzew odniczącego K o m is ji P lanow ania 
p rzy R M  — Tadeusz G E D F , członek K C  PZPR. w icem in is te r 
O brony Narodowej, szef G ZP, poseł Z iem i Szczecińskiej — 
gen. dyw . W ojciech J A R U Z E L  S K I, m in is te r Żeg lugi — Ja­
nusz R U R A K IE W IC Z , w iceprzew odn iczący  C K K P  — Roman 
C A JZ IjER, zastępca cz ło n ka  KC  PZPR, zastępca k ie ro w ­
n ika  W ydzia łu  A d m in is tra cy jn e g o  K C  — W iesław  O C IEPK A, 
członek C en tra lne j K o m is ji R e w izy jne j PZPR, zastępca k ie ­
ro w n ika  W ydzia łu  O rgan izacy jnego  K C  Teodor P A L IM Ą K A , 
przewodniczący ZG Z w . Zaw . Prac. Gosp. Kem . —  W ła ­
dys ław  G AW O R SKI, p rzew odniczący ZG  Zw . Zaw. M aryn a ­
rzy  i  Po rtow ców  R ysza rd  PO S P IE SZY Ń SK I, sekretarz ZG 
ZM S H e n ryk  K A N IC K .I oraz liczna grupa pracow n ików  KC  
PZPR.

WŚRÓD GOŚCI K o n fe re n c ji SD — pos. Zdzisław a S IE - 
w idz im y także: prezesia W K  D LEW SK IEG O , dowódcę G ar- 
ZSL —  pos. Ignacego K O N K O  n i zon u Szczecińskiego — gen.

bryg. Stanis ław a AN TO SA.

STEFAN JĘD RYCHO W SKl

PROBLEMY
finansowa ONZ

-  n i a  r o z w i ą z a n e

N O W Y JO R K PAP. Na 6 
¡dni przed otw arc iem  d rug ie j 
części X IX  sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ nadal b rak jest 
ja k ie g o ko lw ie k  porozum ienia 
w  sprawach finansow ych. Jak 
w iadom o, kryzys w  te j spra­
w ie  w yw o ła ny  został sztyw nym  
stanow iskiem  delegacji am ery­
kańskie j.

W  kołach ONZ m ów i się , że 
•dziś ma rozpocząć się seria roz 
m ów  m iędzy U Thantem  a 
Stevensonem i Fiedorenko, po­
świeconych problemom  fin a n ­
sowym.

Lyteść Holandii
L O N D Y N  P -Y P . H o la n d ię  zan » ie sz  

k u je  p o n a d  12 m il io n ó w  o s ó b  i  n a  
le ż y  o n a  d o  n a jg ę ś c ie j  z a lu d n io ­
n y c h  k r a jó w  E u r o p y  z a c h o d n ie j  —  
s tw ie r d z a ją  d ^ n e  s ta ty s ty c z n e  za 
r o k  1963 o p u b l ik o w a n e  w  l in d z e .

W  H o la n d ii  n a  1 k m  k w a d r a to w y  
p r z y p a d a  356 m ie s z k a ń c ó w , p o d ­
c za s  g d y  w  B e lg i i  —  3C5, N R F  — 
233, W . B r y t a n i i  —  221, a w  J a ­
p o n i i  259.

Znany naukowiec, jeden z 
sygnatariuszy apelu 18 pro fe­
sorów z G etyngi z roku  1957 
przeciw ko zb ro jen iu  atom o­
w ym  NRF, pragną ł uprzednio 
ogłosić swój apel w  ham bur- 
sk im  dz ienn iku  ,,Die W e lt”  jed 
nakże spo tka ł się z odmową.

W ojna atom owa na w ie lką  
skalę oznacza koniec cyw ilizo  
v/anej ludzkości, a prawdopo­
dobnie także całego życia na 
ziem i — pisze d r  M ax Born. 
M ocarstw a atom owe zdają so 
bie z tego sprawę i dążą do 
znalezienia w a run ków  w spó ł­
istn ienia .

Najw iększe niebezpieczeństwo 
stanow i przypadkowa, lu b  spo 
wodowana przez ludzką n ie ­
uwagę eksplozja atomowa, k tó

T u rb ina  o m ocy 
300 tys. kW
Na b 'd o w ie  tro ic k ie j 

hydroe lektrow ni (ob wód
Czelabiński, ZSRR) trw a ją  
pracz końcowe p rzy m on­
tażu pierwszej tu rb in y  o 
m ocy 300 tys. kW. Turb inę  
te w t/p rodultow aly zakła­
dy tu Charkowie.

Na zdjęciu: ogólny w i­
dok tro  ckie i hydroelek­
tro w n i w  budowie.

ra  może w yw ołać katastrofę.
D latego W aszyngton i M oskwa 

, połączone zostały „gorącą l i r  
n ią ”  k tó ra  um oż liw ia  szybkie 
porozum ienie. Pas m in  a tam o- 
w yeh stanow i dokładne prze­
c iw ieństw o tych rozsądnych 
k ro kó w  — stw ierdza pro fesor.

LEW SKIEG O , sekre tarza W K
Na Konferencję  p rzybyła  tak 

że delegacja K o m ite tu  Okręgo 
wego Socjalistycznej Partia Jed 
ności w  Rostocku na czele z 
sekretarzem  KO  — Ernstem 
T IM M E M .

K onferencję  o tw o rzy ł zastęp 
ca członka KC  PZPR, I  sekre 
ta rz  KW , pos. A n to n i W A L A ­
SZEK, serdecznie w ita ją c  dele 
gatów  oraz zaproszonych gości. 
Następuje w yb ó r przew odni­
czącego, k tó rą  to  fu n kc ję  po­
w ierzono S tan is ław ow i B A R T 
C ZA R O W I, I  sekre tarzow i K M  
PZPR w  Szczecinie. W  im ie ­
n iu  poszczególnych delegacji 
p ro je k t składu prezyd ium  Kon

DO DYSKUSJI 
A. Walaszek

fe re n c ji proponuje Roman K A R  
P IŃ S K I, I  sekretarz K P  PZPR 
w  Stargardzie. Skład pre­
zydium  K o n fe renc ji, repre-. 
zentowany przez działaczy par 
ty jn ych  i gospodarczych szeze 
b la  centralnego, w o jew ódzkie­
go, pow iatow ego i  m iejskiego, 
przez p rzedstaw icie li robo tn i­
ków  i chłopów, in te lige nc ji 
pracującej, organ izacji maso­
wych, W ojska Polskiego — zo­
sta ł jednom yśln ie aatwderdzo- 
ny. *

(Dolcończenie na str.' 2)

Radziecka 
wystawa w USA

W ASZYN G TO N PAP. We 
w to rek  w  Kansas C ity  w  sta­
nie M issouri o tw arta  została 
wystaw a „Ochrona zdrowia w  
ZSRR” . Na uroczystość o tw a r­
cia w ystaw y p rzyby ł z Wa­
szyngtonu ambasador ZSRR w  
USA, Dobryn in, k tó ry  w  w y­
głoszonym przem ówieniu zw ró­
c ił uwagę na rozw ija jącą się 
współpracę m iędzy Zw iązk iem  
Radzieckim  a Stanam i Z jedno­
czonym i w  dziedzinie m edycy­
ny.

W uroczystości o tw arc ia  w y  
stawy w z ię li również udzia ł: 
m e r m iasta, przedstawiciele de 
partam entu stanu USA, lekarze 
i dziennikarze.

Już w  p ierw szym  d n iu  wy** 
stawę zw iedziły  tysiące osób.

CAF



K STRONĄ2

M erat A. Walaszka
(Dokończenie ze s ir. 1)

PO W YBO R ZE K o m is ji M an 
datow cj i K o m is ji U chw a ł głos 
zabra ł I  sekretarz K W , pos. 
Antonii W A LA S ZE K , k tó ry  w y  
g łos ił ponad jednogodzinny re 
fe ra t w prow adzający do dysku 
s ji. Uprzednio bow iem  delegaci 
d uczestnicy K o n fe renc ji o trzy  
m a li:  re fe ra t sprawozdawczy 
K o m ite tu  W ojewódzkiego, spra 
wozdanie W ojew ódzkie j K o m i­
s ji R ew izy jne j PZPR, p ro je k t 
p rogram u działania K W , liczne 
dane statystyczne dotyczące

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K I E L C E ”  —  Z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S/S „ M A L B O R K ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K O L N O ”  — d o D a n i i
z  w ę g le m .

S /S  „ W IE C Z O R E K ” —  d o  D a -
n i i  z  w ę g le m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  — d o D a n i i
z w ę g le m .

M /S  „ N O G A T ”  — d o D a n i i

P R Z E D  k i l k u  d n ia m i  h o lo w ­
n i k  P R O  „ J a n t a r ”  w y r u s z y ł  w  
r e js  n a  k o le jn e  w ie l k ie  h o lo ­
w a n ie .  S ta te k  p o p ły n ą ł  d o  P o r t  
o f  S p a in  n a  T r y n id a d z ie ,  s k ą d  
p r z e h o lu je  d o  h is z p a ń s k ie g o  p o r  
t u  S a n ta n d e r  d w a  s ta re  z b io r ­
n ik o w c e  o n o ś n o ś c i 3 ty s .  to n  
k a ż d y .  H o lo w a n ie  p o t r w a  o k o ­
ł o  d w ó c h  m ie s ię c y .

P Ó Ł N O C N Y  B A Ł T Y K  
P O D  L O D E M

P O Ł U D N IO W O  -  z a c h o d n i B a ł  
t y k  d z ię k i  ra c z e j w io s e n n e j 
p o g o d z ie  n ie  p r z e ż y w a  t r u d n o ś ­
c i  lo d o w y c h ,  n a to m ia s t  p ó łn o c ­
n ą  część  m o rz a  s k u w a  g r u b y  
ló d .  P o k r y w a  o n a  z a t o k i :  B o t -  
n ic k ą  i  F iń s k ą .  L ó d  —  w  z w ią z  
k u  ze  z n a c z n y m  s p a d k ie m  te ra  
p e r a tu r y  — z a c z y n a  p o k r y w a ć  
ta k ż e  Z a to k ę  R y s k ą .

N A  Ł O W IS K A C H :

W C Z O R A J  w ie c z o re m  w y ­
s z e d ł ze  Ś w in o u jś c ia  n a  ło w i ­
s k a  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie j A f r y ­
k i  n o w y  s ta te k - z a m r a ź a ln ia ,  
m it  „ R A M A D A ”  p o d  d o w ó d z ­
tw e m  k p t .  ż .w .  A le k s a n d r a  
P o p k o .  J e s t to  ó s m y  t r a w le r  
t y p u  B -23  p rz e k a z a n y  P P D  
„ O d r a ”  p rz e z  S to c z n ię  im .  K o ­
m u n y  P a r y s k ie j  w  G d y n i .

ekonom ik i d k u ltu ry  naszego 
w ojew ództw a, a także w o je ­
w ó dzk ie j o rgan izac ji pa rty jn e j.

W  S W O IM  R E F E R A C IE  I  s e k r e ­
ta r z  K W ,  p o s . A .  W a la s z e k  s k u ­
p i ł  u w a g ę  z e b r a n y c h  g łó w n ie  n a  
p r o b le m ie  u ja w n ia n ia  i  w y k o r z y ­
s ty w a n ia  r e z e rw  p r o d u k c y jn y c h  w  
ś w ie t le  u c h w a ły  I V  Z ja z d u  P a r t i i  
« r a z  I I  P le n u m  K C . N a  p o d s ta w ie  
w n ik l iw e j ,  r z e c z o w e j a n a l iz y  e k o ­
n o m ic z n e j  m ó w c a  w y k a z a ł  e f e k t y  
j u ż  u ja w n io n y c h  r e z e r w ,  a  ta k ż e  
n a  p o d s ta w ie  k o n k r e t n y c h  p r z y ­
k ła d ó w  w s k a z a ł j a k  w ie le  je s z c z e  
n ie  w y k o r z y s ta n y c h  r e z e rw  t k w i  
w  n a s z e j g o s p o d a rc e  m o r s k ie j ,  
p r z e m y ś le ,  b u d o w n ic tw ie  i  r o l ­

n ic tw ie .  D z ię k i  g o s p o d a r s k ie j  d y ­
s k u s j i ,  k t ó r a  w  o k r e s ie  o b c h o d ó w  
X X - le c ia  P R L  i  k a m p a n ii  z ja z d o ­
w e j  o g a r n ę ła  n ie m a l w s z y s tk ic h  
lu d z i  p r a c y  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
tw ie ,  z o s ta ły  u ja w n io n e ,  a  n a s tę p ­
n ie  z a g o s p o d a ro w a n e  l ic z n e  r e z e r ­
w y  p r o d u k c y jn e ,  c o  w  r e z u lt a c ie  
p r z y c z y n i ło  s ię  d o  w y s o k ie g o  p rz e  
k r o c z e n ia  z a d a ń  p la n o w y c h  1364 
r o k u  i  w y g o s p o d a ro w a n ia  p o n a d ­
p la n o w e j  a k u m u la c j i  p rz e z  z a ło g i 
l ic z n y c h  s z c z e c iń s k ic h  p r z e d s ię ­
b io r s t w .

PRZEC HO DZĄC do prob le ­
m u dalszego w yko rzys tyw an ia  
rezerw  w  naszej gospodarce, 
I  sekretarz K W  n a k re ś lił g łów  
ne k ie ru n k i działa lności °ospo 
darczej i  pa rty jno -o rgan iza to r 
skie j w  te j dziedzin ie. O dwo­
łu ją c  się do licznych, udoku­
m entowanych rachunkiem  eko 
nom icznym  przyk ład ów  mówca 
stw ie rdz ił, że is tn ie ją  o lb rzy­
m ie  jeszcze dotychczas nie w y  
'korzystane m ożliw ości w z ro ­
stu p ro d u kc ji przem ysłow ej i 
je j nowoczesności, zwiększenia 
p ro d u kc ji eksportowej, rozsze­
rzenia usług portowo-m orskich. 
dalszego potanienia kosztów 
budow nictw a, a także znacz 
nie szybszego rozw o ju  produk 
c ji ro ln e j w  naszym wojew ódz 
tw ie .

— P raktyczne w yk ryw a n ie  
rezerw  p rodukcy jnych  w  prze 
m yślę i  ro ln ic tw ie  —  m ó w ił 
po<s. A. Walaszek — jest obo 
w iązk iem  p a rty jn ym  i m usi 
ono dokonywać się stale. Ż y ­
cie przecież dowodzi, że w  to ­
ku  p ro d u kc ji w y ła n ia ją  się no 
we m ożliwości i nowe rozw ią ­
zania. D latego też uchw a ły I I  
P lenum  K C  nie można tra k to  
wać na zasadzie akc ji bieżące 
go roku. M yś li i  w ytyczne I I  
P lenum  K C  pow inny stać się 
metodą naszego postępowania. 
Jako główne k ry te r iu m  pow in 
no nam  przyświecać podejmo 
w anie ta k ich  decyzji, k tó re  w  
k o n k lu z ji dadzą na jbardz ie j 
korzys tny  rachunek ekonomicz 
ny.

W  K O Ń C O W E J  C Z Ę Ś C I sw e g o  
r e fe r a tu  I  « s e k r e ta rz  K W  z a ją ł  s ię  
n ie k t ó r y m i  p r o b le m a m i z w ią z a n y ­

m i ż  p o t r z e b ą  ro z s z e rz a n ia  i  d o ­
s k o n a le n ia  o fe n s y w y  id e o lo g ic z n e j ,  
a  ta k ż e  s p r a w a m i d a ls z e j r o z b u ­
d o w y  s z e re g ó w  w o je w ó d z k ie j  o rg a  
n i z a c j i  p a r t y jn e j ,  k t ó r a  ju ż  l i c z y  
b l is k o  50 t y s .  c z ło n k ó w  i  k a n d y ­
d a tó w .

PO Z A B R A N IU  głosu przez 
przewodniczącego W ojewódz­
k ie j K o m is ji R ew izy jne j 
PZPR, Edwarda N O W A K A , 
rozpoczęła się dyskusja, ,

W  gm achu K W  czynna jest 
In teresująca w ystaw a obrazują 
ca dorobek Z iem i Szczecińskiej 
w  X X -lc c iu  PRL. W ystawa ta 
by ła  ju ż  eksponowana w  Ro- 
stoeku z okaz ji Jubileuszu Pol 
sk i Ludow ej. (Z. Cz.)

Prezydium GIMEA
zakończyło obrady

W A R S ZA W A  PAP. We w to ­
re k  zakończyło s ię posiedzenie 
P rezydium  M iędzynarodowego 
K o m ite tu  O rgan izac ji Dziecię­
cych i M łodzieżowych (CIM EA) 
zorganizowane w  Jabłonnie pod 
Warszawą.

W  uchw alonym  kom unikacie 
uczestnicy obrad stw ie rdza ją , 
że organizacje dziecięce będą 
w  przyszłości, podobnie ja k  do 
tychczas udzielać pełnego po­
parcia dz ia ła lnośc i SFMD.

Najw ażnie jszym  wydarzeniem  
w  ro k u  1965 będzie I X  Festi­
w a l M łodzieży i  S tudentów, 
przedstaw icie le o rgan izac ji dzie 
cięcych i m łodzieżowych przed­
ło ży li m iędzynarodowem u korni 
te to w i .przygotowawczemu p ro ­
je k ty  dotyczące udzia łu  orga­
n iz a c ji dziecięcych w  te j im ­
prezie.

V “ 1

S TYC ZN IO W Y D Z IE Ń  w staw a ł w  m głach wczesnego 
poranka. Nagle na całym  35-k iłom etrow ym  odcinku fro n tu  
na przyczółku pod Sandomierzem odezwały się radzieckie 
działa. Ogień t rw a ł k ró tko , niespełna 15 m inu t. W  sztabie 
4 h itle ro w sk ie j a rm ii zapadła decyzja. Odpowiedzieć na 
ogień a r ty le r ii radz ieck ie j w łasnym  uderzeniem  a r ty le ry j­
sk im  i  pe łnym  kon trna ta rc iem  piechoty. I  oto zaczyna 
„g ra ć ”  a rty le r ia  z pozyc ji h itle ro w sk ich . Pod je j osłoną 
idą do natarc ia  doborowe oddziały 4 a rm ii. Już, są na 
przedpolach w łasnych okopów, gdy uderza na n ich żelazna 
naw ała ognia. 12 tysięcy radzieckich dz ia ł rozb ija  sta low ym  
m łotem  niem ieckie pozycje. N a jw iększy w  te j w o jn ie  „ K u ­
ła k  a r ty le ry js k i”  nokautu je  przeciw nika . Po dw u godzi­
nach ogn iow ej naw ały fro n t  h itle ro w sk i zostaje przerwany.

XX lat temu na przyczółkach nad Wisłą

TAK SIĘ ZACZĘŁO .
Przez 35-k ilom etrow y w yłom  w lew a ją  się oddzia ły piecho­
ty , jadą sławne czołgi T —34, brygady pancerne i kaw a le ­
r i i .  Ze sztabu fro n tu  dowodzonego przsz m arsza łka K o n ie ­
w a p łyn ie  eterem  k ró tk i m eldunek: F ron t n iep rzy jac ie la  
przerwany. I  Operacja W isła — O dra rozpoczęta...

G dy w o jska I  F ron tu  U kra ińskiego pod dowództwem  
m arszałka K oniew a nokautow ały h itle ro w ców  na p rzy­
czółku sandomierskim , walcząca w  ram ach I  F ron tu  B ia ło ­
ruskiego 1 A rm ia  WP w z ię ła  udzia ł w  operac ji zwanej 
„W arszaw ską” . 16 stycznia 1945 roku, skracając czas ope­
ra c ji o dw a dn i, żołnierze 1 A rm ii w yzw a la ją  Warszawę, 
odrzucając w  t y ł s ilne  ugrupowanie w o jsk h itle row skich . 
Po dokonaniu następnie m arsz-m anew ru oddziały 1 A rm ii,  
osłania ją» styk m iędzy fro n ta m i wzdłuż W isły, b io rą  udzia ł 
w  bojach o Bydgoszcz, a następnie 30 stycznia przekraczają 
dawną granicę polsko-n iem iecką pod Sępolnem i W ięcbor­
kiem . Rozpoczynają się ciężkie w a lk i na jednym  z ostat­
n ich  bastionów I I I  Rzeszy —  Wale Pom orskim , stanow ią­
cym  główną pozycję obronną na k ie ru n ku  berlińsk im . W 
ciężkich w a lkach żołnierze 1 A rm ii WP ro zb ija ją  n a js il­
niejsze p u n k ty  oporu n iep rzy jac ie la  na przednim  skra ju  
pozyc ji ryg low e j W ału  Pomorskiego.

W  czasie operacji na W ale Pom orskim  żołnierze jedno­
stek 1 A rm ii WP w yzw a la ją  w ie le  starych m iast pias­
tow skich, m. in . Z łocieniec, Drawsko, B o ru jsk , Kołobrzeg, 
uczestniczą rów nież w  w a łkach o Gdańsk i  Gdynię.

Na początku k w ie tn ia  1945 roku  w o jska radzieckie i po l­
skie u tw o rzy ły  fro n t wzdłuż O dry i Nysy Łużyck ie j, c ią­
gnący się od B a łtyku  po Sudety. Teraz można było  się ju ż  
przygotować do zadania ostatecznego ciosu...

JER ZY SO KO ŁO W S KI

TECHNIKA PLAZMOWA 
na codzienny użytek

W AR SZA W A PAP. Przedmę b io rs tw a  B iu ra  Urządzeń Tech 
n ik t  Jądrow ej ukończyły ostat nio p rodukcję  pierw szej serii 
15 nowoczesnych plazm owych urządzeń do cięcia i  napylan ia  
tru d n o to p liw ym i m ate ria łam i, przeznaczonych d la  potrzeb fab 
ry k . P rzy p ro d u kc ji tych  urzą dzeń posłużono się opracowa­
n iam i In s ty tu tu  Badań Jądrow  ych w  Św ierku.

P a ln ik i plazmowe używane zakładom  przetwórczym  s ia rk i 
są do cięcia m .in . żaroodpor- w  M achow ie ko ło  Tarnobrzegu, 
nej i  wysokostopowej stała, me

hucie „M ałapanew ”  oraz fa ln  
ryce  maszyn w łók ienn iczych ’ 
w  K am ienne j Górze. j

Po lskie urządzenia plazm owe 
będą eksponowane w  br. na' 
m iędzy nar odo w y th  targach i  
w ystaw ach w  Poznaniu, Mosfc 
w ie, Sw ierd łow sku, B rn ie  i  B u 
ka reszcie. |

Poszukiwania
załogi m /s „Nysa**

Korkowcem 
wystraszył włamywaczy
PO ZN AN PAP. W  m ie jscow ości Dopiewo pod Poznanie iri' 

usiłowano dokonać w łam an ia  do tam tejszej gospody. W łam yj 
waczy spostrzegł s trażn ik  Spó łd z ie ln i O chrony O biektów , 65-* 
le tn i Ju lian  Rękos.

J A K  JU Ż  D O N O SILIŚM Y 
w e wczorajszym  numerze na­
szej gazety, na M orzu Północ­
nym  zaginął m oto row iec P o l­
s k ie j Żeglugi M orsk ie j m/s 
„N ysa” , p łynący ze szkockiego 
p o rtu  L e ith  do Oslo z ła dun ­
k ie m  złom owanych szyn ko le jo  
wych.

W edług in fo rm a c ji o trzym a 
mych przez PŻM  przebieg w y ­
padków by ł następujący: m/s 
„N ysa ” — dowodzony przez 
kpt. Gustawa G om ułkę — w y 
szedł z L e ith  8 bm. o godz. 
17.30 czasu G MT. D n ia  10 bm. 
o  godz. 22.33 czasu G M T  sta­
tek  bandery norw eskie j „D er 
b y ”  zauw ażył na m orzu sygna 
ły  św ietlne SOS. M im o nasłu­
chu radiowego w zyw ająca po­
m ocy jednostka n ie podała swo 
je j pozycji. K a p itan  sta tku  
„D e rb y ”  przekazał do Farsund 
Radio wiadomość, że nieznany 
sta tek  wzyw a pomocy. Po pół 
nocy wszczęto akc ję  ra to w n i­
czą, w  k tó re j wzdęły udzia ł 
3 s ta tk i norweskie, 1 szwedzki 
o raz  po lsk i tra w le r-p rz e tw ó r-  
n ia  „D a lm o r I ” , Ponadto do  po

szukiw ań zaginionego sta tku  
w łączy ły  s ię  sam oloty lo tn ic ­
tw a  norweskiego.

11 bm. o godz. 7.20 norw e­
ska łódź ra tu nkow a  „Am basa 
do r B a y”  znalazła na pozycji 
57 s t 48’ N  i  5 s<t 50’ E szczątki 
szalupy ra tunkow e j, na burcie 
k tó re j w id n ia ł napis —  „N ysa” . 
D rugą szalupę z napisem „N y  
sa”  odnalazł „D a lm or I ” . Szalu 
pa ta by ła  przewrócona do gó 
ry  dnem.

Polska ambasada w  Oslo 
współdzia ła ła w  a k c ji poszu­
k iw an ia  zaginionej załogi. (k)

Z OSTATNIE! CHWIL!
P R O W A D Z O N A  p rz e z  t r z y  d n i  

a k c ja  p o s z u k iw a n ia  z a ło g i  s ta tk u  
„ N y s a ”  z o s ta ła  w  z a s a d z ie  z a k o ń ­
c z o n a . N ie s te t y  n ie  p r z y n io s ła  o n a  
p o z y t y w n y c h  r e z u lt a tó w ,  w  r e j o ­
n ie ,  g d z ie  w y d a r z y ł  s ię  w y p a d e k ,  
z n a le z io n o  j e d y n ie  n ie  z i d e n t y f ik o ­
w a n e  je s z c z e  f r a g m e n t y  p o k r y w  
lu k o w y c h  s ta t k u  o r a z  d r z w i  ze­
w n ę t r z n e .  N ie  n a t r a f io n o  n a to ­
m ia s t  n a  n ik o g o  z c z ło n k ó w  z a ło ­
g i  „ N y s y ” . J e d n o s tk i  p r z e p ły w a ­
ją c e  w  r e jo n ie ,  g d z ie  p rz y p u s z c z a ł 
n ie  z n a jd o w a ła  s ię  „ N y s a ” , n a d a ł 
p a t r o lu ją  m o r z e  p o s z u k u ją c  S ia ­

d ó w  s t a t k u .

ta li ko lorow ych oraz do napy­
la n ia  w a rs tw  m ate ria łów  o w y  
soki ej tem peraturze topienia, 
ta k ich  ja k  w o lfra m , czy prósz 
k i ceramiczne. Tem peratura 
p lazm y (s iln ie  zjonizowanego 
gazu) osiągana w  tych  urzą­
dzeniach w ynosi 15—20 tys. 
stopni. P a ln ik i znacznie p rzy ­
śpieszają cięcie m eta li, p rzy 
czym krawędzie przecinanych 
elem entów są praw ie  idealn ie 
gładkie.

Pierwsze urządzenia dostar­
czone zostały m-in. kopa ln i i

Agencja Autorska
W A R S ZA W A  PAP. We w to  

rek odbyła się konferencja  pra 
sowa poświęcona om ów ien iu  
zadań nowo pow sta łe j A gencji 
A u to rsk ie j lite ra c k ie j i m u ­
zycznej. Jak w yn ika  z in form a 
c ji dyrekto ra  agencji M ichała 
R usinka p lacówka ta zawarła 
dotychczas ok. 70 um ów na 
przekłady książek i  sztuk te­
a tra lnych  naszych współcze­
snych autorów . Agencja ma 
również szerokie ko n ta k ty  z 
zagranicą m .in. z Czechosłowa­
cją, Japonią, W łocham i, Jugo­
sław ią, W ęgram i, NRD, NRF, 
Szwecją, F in land ią , Francją, 

i  Rum unią, Izrae lem , Argen tyną.

Jeden z w łam yw aczy zadał 
strażnikowa k ilk a  ciosów ło ­
mem w  głowę. Rękos zdołał 
jeszcze w yciągnąć z kieszeni 
korkow iec i oddać dwa strzały, 
po czym s tra c ił przytomność. 
Napastnicy, spłoszeni wystrza 
łam i, rzu c ili się do ucieczki.

S trza ły  usłyszał kom endant 
ORMO, k tó ry  zaalarm ow ał ko 
mendę MO w  Poznaniu. D zięki 
sprawnej akc ji, p rzy pomocy 
psa m ilicy jn ego  „N id e ra ” , w ła 
m ywaczy u ję to  po k ilk u  godzi 
nach. Są to: 30-le tn i Jerzy 
W o lf i  32-le tn i Tomasz G rze­
gorzewski. P rzyb y li oni do Do 
p iewa z K am ien ia  Pom orskie­
go. Są on i podejrzani o  doko­
nanie k ilk u  w łam ań.

Rannego strażn ika  przew ie­
ziono do szpitala, życiu jego 
nie grozi niebezpieczeństwo. 
Przedstaw icie le spółdzie ln i i  
M O  o dw ied z ili go w  szpitalu, 
dziękując za dzie lną postawę, 
k tó ra  udarem niła  w łam anie.

Uniwersalna sonda
U n iw e r s a ln a  e c h o s o n d a  s ie c io w a ^ ' 

z b u d o w a n a  w e d łu g  p a te n tu  ra c jo -*  
n a l iz a to r ó w  I ls k ie g o ,  S z a ty b e łk #  
i  P r z e r a d z k ie g o ,  o d  s z e re g u  ty-*, 
g o d n i  b u d z i  d u ż e  z a in te r e s o w a n ie  
n a  W y s ta w ie  P o s tę p u  T e c h n ic z n e j  
g o  w  K a to w ic a c h .  U rz ą d z e n ie  t d  
z e b r a ło  j u ż  d u ż o  p o z y ty w n y c h  o p i  
n i i .  W  c ią g u  s ty c z n ia  b r .  d e p a r j  
t a m e n t  te c h n ic z n o  -  in w e s ty c y jn y m  
M in is te r s tw a  Ż e g lu g i  z a d e c y d u je ]  
ja k a  m a  b y ć  w ie lk o ś ć  s e r i i  te g o  
r o d z a ju  e c h o s o n d  i  j a k ie  je d n o s t k i  
r y b a c k ie  m a ją  b y ć  w  n ie  zao pa -^  
t r z o n e .  ( Z A P j

i
POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
przeważnie duże 
i  m ożliwość sła­
bych opadów  
deszczu. Temp. do 
4 st. W ia try  po­
łudn iow o -  zachód 
nie, um iarkow ane
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Pocztówka z Moskwy

S Y G N A Ł Y  
z mgławicy Omega

N IE  JESTEŚM Y S A M I WE W SZE C H SW IE C IE ! M oskwieza- 
t iie  od k ilk u  dn i pasjonują się sensacyjną wiadomością prze­
kazaną z podstolecznego obserw ato rium  w  Sierpuchowie. 
D w a j naukowcy, R. Soroczenko i  E. Rorodziez, za pomocą 
22-metrowego radio te leskopu odebra li nieznane dotychczas 
sygna ły  rad iow e na fa li o długości 3 centym etrów . Dokładne, 
w ie lo k ro tne  obliczenia w ykaza ły , i i  sygna ły te  pochodzą 
p raw ie  na pewno z m g ław icy Omega, oddalonej od Z iem i 
O m ilia rd y  k ilom etrów . ,

W ED ŁUG  m oskiew skich a- 
s trenom ów  odebrane teraz syg 
na ły  w ysiane zostały przed 5 
tys iącam i la t. P rzy ta k ich  odle 
głościach nie może być, nieste 
ty , m ow y o prowadzeniu d ia lo 
gów m iędzy Z iem ią  a Omegą, 
ale odebrane w  S ierpuchow ie 
sygna ły pozwolą, być może, na 
uspraw nien ie  połączeń ra d io ­
w ych  w  Kosmosie na m n ie j­
szych odległościach. A  to prze 
cięż m a ogromne znaczenie 
p rzy  p lanow aniu  podróży na- 

. stępnych radzieckich  s ta tków  
kosmicznych.

W  M oskw ie m ów i się głośno, 
że i w  tym  roku  podjęte będą 
ko le jne  eksperym enty: ja ko  
na jb liższy cel „w ta jem n iczen i”  
przepow iada ją  lo t  w  k ie ru n ku  
Księżyca.

W R Ó Ć M Y  J E D N A K  n a  z ie m ię ,  
a w ła ś c iw ie . . .  p o d  z ie m ię .  M o s k w i 
c z a n ie  o d  N o w e g o  R o k u  p o z b y l i  
s ię  p e w n e g o  k o m p le k s u .  M ia n o w i ­
c ie  s to łe c z n e  m e t r o  n a re s z c ie  p rz e  
k r o c z y ło  g r a n ic ę  100 k m  d łu g o ś c i  
s z la k u .  P o  u r u c h o m ie n iu  l i n i i  od  
Ś r ó d m ie ś c ia  d o  n o w o  w z n o s z o n e j 
d z ie ln ic y  C h im k i  —  C h o w r in o ,  m o s  
k ie w s k a  p o d z ie m n a  k o le j  l i c z y  
o b e c n ie  104 k m ,  m a  70 s ta c j i  i  
d z ie n n ie  p r z e w o z i  3— 4 m in  p a s a ­
ż e r ó w .

W  b ie ż ą c y m  r o k u  u r u c h o m io n e  
b ę d ą  n a s tę p n e  d w a  o d c in k i .  A  
o p r ó c z  te g o  m o s k ie w s c y  s p e c ja l iś ­
c i  p o m a g a ją  r o z b u d o w y w a ć  m e t r o  
w  L e n in g r a d z ie  i  K i j o w ie ,  w  b u ­
d o w ie  p ie rw s z y c h  l i n i i  w  T b i l i s i  
i  B a k u ,  o s t a tn io  zaś  z a d e k la r o ­
w a l i  p o m o c  w  s p rz ę c ie  i  k a d r z e  
in ż y n ie r y jn e j  b u d o w n ic z y m  m e tr a  
w  B u d a p e s z c ie .

[
M oskw a-Krem l. 
Spasska zimą.

N  TEATRÓW.

V W  S Z E Ś C IU  r e p u b lik a c h  J u g o s ła  
j v i i  i s t n ie je  50 t e a t r ó w  z a w o d o ­
w y c h ,  c z y l i  d w u k r o t n ie  w ię c e j  n iż  
p r z v d  w o jn ą .  P o n a d  4 m in  w i ­
d z ó w  o g lą d a  r o c z n ie  11 ty s .  s p e k ­
t a k l i .  N a jW ię c e j s c e n  p o s ia d a  S e r ­
b ia  —  17, n a  d r u g im  C h o rw a c ja  — 
I I .  Z a  n a jb a r d z ie j  in te r e s u ją c y  
o b e c n ie  t e a t r  u w a ż a  s ię  b e lg r a d z ­
k i e  „ A t e l i e r  2 1 2". J e s t t o  sce n a  
e k s p e r y m e n ta ln a ,  a n a z w a  j e j  p o ­
c h o d z i  o d  l i c z b y  m ie js c .

P o w s t a n i e  b a n k u  t u r y s t y k i

- K O M IS J A  k o o r d y n a c y jn a  t u r y s ­
t y k i  Z w ią z k o w e j  I z b y  G o s p o d a r ­
c z e j r o z p a t r z y  w k r ó t c e  p r o je k t  
p o w o ła n ia  s p e c ja ln e g o  b a n k u ,  k t ó  
r e g o  z a d a n ie m  b ę d z ie  f in a n s o w a ­
n ie  r o z w o ju  b a z y  tu r y s t y c z n e j.  
B a n k  s k o m a s o w a łb y  p rz e z n a c z o ­
n e  n a  te n  c e l ś r o d k i  f in a n s o w e ,  
z n a jd u ją c e  s ię  o b e c n ie  w  d y s p o ­
z y c j i  p o s z c z e g ó ln y c h  in s t y t u c j i  gos 
p o d a r c z y c h ,  a ta k ż e  o d p o w ie d n ie  
fu n d u s z e  f e d e r a c j i ,  d z ię k i  c z e m u  
r o z p o r z ą d z a łb y  d u ż y m  k a p i t a łe m .

Z W I Ą Z K O W A  R a d a  W y k o n a w c z a  
'J u g o s ła w i i  p r z y g o to w u je  p r o je k t  
u s t a w y ,  u s ta la ją c e j  m in im a ln ą  p la  
c ę  m ie s ię c z n ą  w  g o s p o d a rc e  u s p o ­
łe c z n io n e j .  M in im u m  w  p r o je k c ie  
u s t a w y  o k r e ś lo n e  z o s ta ło  n a  23 800 
d in a r ó w ,  le c z  p o s z c z e g ó ln y m  re p u  
b l i k o m  p o z o s ta w ia  s ię  p r a w o  o k r e |  
le n ia  z a r o b k ó w  m in im a ln y c h  na  
w y ż s z y m  p o z io m ie .  P r o je k t  u s ta ­
w y  p r z e w id u je ,  że  w  w y p a d k u  g d y  
b y  k tó r e ś  z p r z e d s ię b io r s tw  n ie  
b y ło  w  s ta n ie  w y p ła c a ć  r o b o tn i ­
k o m  u s ta w o w y c h  s ta w e k ,  w ó w c z a s  
d a n a  g m in a  z o b o w ią z a n a  b ę d z ie  
d o  p o k r y w a n ia  z  w ła s n y c h  f u n ­
d u s z y  r ó ż n ic y  m ię d z y  k o n k r e tn ą  
p ła c ą  i  u s t a lo n y m  m in im u m  za­
r o b k u .   ~ Ł G E T )

W  N O W YM  R O K U  pogoda 
w  Moskwue w yczyn ia  zupełnie 
„zw ariow ane”  kaw ały. W  cią 
gu dwóch dn i tem pera tura  pod 
niosła się od m inus 15 stopni 
do plus 5! M eteoro logow ie o- 
strzegają, że taka huśtaw ka 
trw ać będzie p raw ie  przez całą 
zimę. •

T Y L K O  N A  Ł U 2 N J J C A C H , w  P a ­
ła c u  S p o r to w y m ,  n a  s z tu c z n y m  
lo d o w is k u  k a p r y s y  a u r y  n ie  są 
g r o ź n e . T a m  w ię c  n a j t ło c z n ie j ,  30 
— 40 t y s .  o só b  c o d z ie n n ie  o d  8 r a n o  
d o  10 w ie c z o re m  u p r a w ia  „ ł y ż ­
w ia r s k ie  s z a le ń s tw o ” .

W  ła g o d n ie js z y c h  n iż  z w y k le  w a  
r u n k a c h  u p r a w ia ją  s w ó j u m i ło w a ­
n y  s p o r t  m o s k ie w s k ie  „ m o r s y ” : 
lu d z ie ,  k tó r z y  p rz e z  c a łą  z im ę  k ą ­
p ią  s ię  w  rz e c e , b e z  w z g lę d u  na  
p o g o d ę  i  m ró z .  N a js ta rs z y  m o s k ie w  
s k i  „ m o r s ” , le k a r z  Iz a a k  G e łle r -  
s te in  l i c z y  69 la t ,  n a jm ło d s z y :  
M a r iu s z a  M a l ik o w a  n ie d a w n o  s k o ń  
c z y ła  6 la t .  U r o d z in y  o b c h o d z i ła ,  
j a k  k a ż e  t r a d y c ja ,  k ą p ią c  s ię  z  m a  
m u s ią ,  ta tu s ie m  i  b r a te m  w  rze ce  
M o s k w ie  w  p o b l iż u  p a r k u  G o r k ie ­
g o . A  n a  te r m o m e t r a c h  b y ło  a k u ­
r a t  m in u s  14 s to p n i. . .

O p ró c z  „ m o r s ó w ”  w s z y s c y  i n n i  
ta k ż e  m o g ą  w  M o s k w ie  k o r z y ­
s ta ć  z  z im o w y c h  k ą p ie l i  w  w ie l ­
k im ,  o t w a r t y m  b a s e n ie  p r z y  u l i c y  
K r a p o t k iń s k ie j .  W o d a , z a r ó w n o  
la te m , j a k  i  z im ą  m a  ta m  s ta le

te m p e r a t u r ę  p lu s  24 s to p n ie .  Z  
s z a tn i  w y p ły w a  s ię  k r y t y m  k a n a ­
łe m  d o  b a s e n u , n a d  k t ó r y m  z im ą  
u n o s z ą  s ię  „ c h m u r y ” : k ł ę b y  p a r y .  
P o  k ą p ie l i ,  n ie  w y c h o d z ą c  n a  
b r z e g ,  m o ż n a  p ło n ą c  w r ó c i ć  d o  
c ie p łe g o  p a w i lo n u .

W  B A S E N IE  —  z a w s z e  m n ó s tw o  
c h ę tn y c h .  P a rę  d n i  te m u  p o w i t a ­
n o  ju b i le u s z o w e g o  p ł y w a k a .  W  
c ią g u  n ie s p e łn a  5 l a t  o d  o t w a r ­
c ia  b a s e n  o d w ie d z i ło  10 m i l i o n ó w  
o s ó b . „ J u b i l a t ”  o t r z y m a ł  b e z p ła t ­
n y  b i l e t  n a  c a ły  1965 r o k .

N A  K O N IE C  o dn o tu ję  jesz­
cze, że najlepszy p i łk a rz  Euro 
py, b ram karz m oskiew skiego 
„D ynam o” , Lew  Jaszyn, k tó ry  
ten t y tu ł zdobył w  m iędzynaro  
dow ym  konku rs ie  jugos łow iań  
skiego tygodn ika  „S p o rt” , u sde 
bie, w  Zw iązku  R adzieckim  
znalazł się dopiero na 4 m ie js  
cu na liśc ie najlepszych fu tb o  
lis tó w  miniotnego roku .

T y tu ł najlepszego p iłk a rz a  
ZSRR w  1964 ro ku  w  k o n k u r ­
sie tygodnika „F u tb o l”  p rzyzn a  
no pom ocnikow i z m o s k ie w ­
sk ie j d rużyny „T o rp e d o ” , Wa 
le rem u W oroninow i. Z ob aczy ­
m y go chyba w  tym  ro k u  w  
k ra ju , je ś li do jdzie do sk u tk u  
proponowany przez radziecką 
federację p iłka rską  to w a rzy ­
sk i mecz reprezentac ji P o lsk i 
i  ZSRR.

P IO T R  D A R K O W S K I

SZCZYT
TRZECI  

ARABSKI
ROZPOCZĘTA 9 stycznia w  

K a irze  konferencja prem ierów  
państw  arabskich jest trzecim  
arabskim  spotlcaniem na szczy 
cie, p ierw szym  zaś z se rii spot 
leań, które zgodnie z uchw ała­
m i w rześniowej kon fe renc ji 
a leksandry jsk ie j m ają się odby 
wać co cztery miesiące.

Przebieg dotychczasowych 
„szczytów”  arabskich ilu s tru je  
tru d n y  proces krysta lizow ania  
się jedności arabskie j. W  prze­
ciw ieństw ie do p ierw szej konfe 
re n c ji w  Kairze, któ ra  p rzyn io  
sla porozumienie całego św iata  
arabskiego w  sprawie w yko rzy  
stania wód Jordanu (kon trp lan  
do zam iarów  Izraela), d rug i 
arabski szczyt w  A leksand rii 
rozpoczął się pod znakiem  
kcntro icers i  w  kwestiach o 
w ie le  bardzie j skom plikow a­
nych, bo dotyczących różnic  
ideologicznych m iędzy poszczę 
gó lnym i państwam i. Dominowa  
la tam  zwłaszcza spraica Jeme 
nu  — przedm iot sporu m iędzy 
dwoma państwam i, za jm ujący­
m i w  świecie arabskim  krań­
cowo odmienne stanowiska: 
rew o lucy jn ie  nacjonalistycznym  
Egiptem  i  feudalną A rab ią  Sau 
dyjską.

M yślą przewodnią obecnej 
kon fe renc ji p rem ie rów  jest o- 
brona in teresów świata a rab ­
skiego w  obliczu wzmożonych 
prób Zachodu odzyskania w p ły  
w ów  w  kra jach  islam u. Jak-

HITLERYZM 
- WSTYDLIWY! TEMATEM?

B A W A R S K A  federacja orgami 
zac ji m łodzieżowych (B aye ri­
scher Jugendring) o s tro  sk ry ­
tykow a ła  decyzje podję-te przez 
kon tro lę  f ilm ó w  w  sp ra w ie  do 
boru i ograniczenia n ie k tó ry c h  
antyfaszystow skich f i lm ó w  do 
kum enta lnych d la  szkół. K o n ­
k re tn ie  chodziło tu  o  f i lm y  po 
kazujące w  k ry tycznym  św ie t­
le dojście H itle ra  do w ładzy , 
zbro jen ia  I I I  Rzeszy itd ., n ie ­
k tó re  zostały przede w szyst­
k im  objęte w spom nianym i re ­
s trykc ja m i. Zgodnie z n im i 
f i lm y  dokum entalne, unaocznia 
jące przebieg w ydarzeń d m e­
tody  te rro ru  stosowane pod­
czas spraw ow ania  w ładzy 
przez h itle ro w ców , ja k  np. 
„Zdobycie w ła d zy ”  czjy „H it le r  
u w ładzy” , będą m ogłjy  w  przy 
szłości być pokazywanie ty lk o  
młodzieży pow yżej 16 la t, f i l ­
m y zaś o o rgan izac ji IH it le r ju -  
gend, o przemówiendatch p o li­
tycznych H itle ra  po 15933 roku  
i  o zbro jeniach h itle ro w s k ic h  
— młodzieży ponad 18 la t .

N atom iast p rzy ocen ie  f i l ­
m ów  propagujących i  w e rb u ją  
cych do  służby w  B u id e sw e h -

rze zostały zastosowane zupeł­
nie inne  k ry te r ia , gdyż n iektó  
re  z tych  f ilm ó w  uznane za na 
dające się do pokazywania — 
dzieciom już od sześciu la t! Na 
leży dodać, że osobliwe poczy­
nania zachodnioraemiieckiej 
cenzury f ilm o w e j w  dziedzinie 
doboru f ilm ó w  d la szkół są 
ju ż  od pewnego czasu przed­
m iotem  os tre j k ry ty k i.  (ZAP)

P S TR Y K N IĘ C IE  N IE  W YS TAR C ZY

„P oko ju  nie da się uzyskać —  ta k  ja k  zagłady sw a ta  — 
przez naciśnięcie guzika” .

Zastępca Sekretarza Generalnego O N Z —  R a lph  BU N C H E

Ê Ë y £ H  śyc jiH ln iW K
FO RA ZE DW O RA

„K o m u  się tu  n ie podoba, ten może wyjść... z N ie im ie ć '. 
B. boński m in is te r obrony  — Franz Josef STIRAUSS

OWOCE N IE P O ŻĄ D A N E

„W o jsko  jest roś linką, k tó rą  należy trosk liw ie  p ie lę g n o ­
wać, ta k  aby n igdy  n ie w yd a ła  owoców” .

F rancusk i reżyser i  a k to r — Jacques ! T A T I

Żebraki (jas)

ko lw ie k  konferencja ma cha­
ra k te r raczej roboczy (chodzi 
przede wszystkim  o zapewnie­
nie rea lizac ji uchw ał wrześnio­
wych), większość delegatów  
akcen tu ;e w  wypowiedziach ko  
nieczność podjęcia konkre t­
nych kroków  w  celu zabezpie 
czenia suwerenności i  nie zależ 
ności państw  arabskich. Pre­
m ie r Sudanu A l C ha lifa  zapo­
w iedzia ł m. in ., że Sudan nie 
dopuści do lądowania na 
swych lo tniskach samolotów  
przewożących broń d la jedno­
stek b ry ty jsk ich  walczących 
z ruchem  wyzwoleńczym  w  po 
łu d n io w e j A ra b ii.  Domagano 
się też ja k  najszybszej dekolo 
n izac ji Pó łwyspu Arabskiego, 
co dotyczy przede w szystkim  
Federacji Po łudn iow ej A ra b iit 
pozostającej nadal w  kolonia l­
ne j zależności od Londynu.

Przebieg obrad konferencji 
ka irs k ie j wskazuje, że w  o b li­
czu zagrożenia ze strony mo­
carstw im peria listycznych nur 
tu  jące św iat arabski w ew nątrz  
ne spory i  kontrotoersje scho­
dzą na p lan dalszy. (m. j.)

Przyszyty język
W  C IĘ Ż K IM  w y p a d k u  s a m o c h o ­

d o w y m  2 2 - le tn i F ra n c e s c o  S o s te r  
s t r a c i ł  j ę z y k ,  k t ó r y  o d z y s k a ł  póź-. 
n ie j  p o  t r z y g o d z in n e j  o p e r a c j i .

N ie p r z y to m n y ,  c ię ż k o  r a n n y  c z łó  
w ie k ,  p r z e t r a n s p o r to w a n y  zC .^tał 
d o  s z p ita la  i  ta m  d o p ie ro ,  n a  s to ­
le  o p e r a c y jn y m  c h i r u r g  z o r ie n to ­
w a ł  s ię , że n ie  m a  o n  ję z y k a .  
D w a j  a s y s te n c i c h i r u r g a  u d a l i  s ię  
n a ty c h m ia s t  n a  m ie js c e  w y p a d k u ,  
g d z ie  z n a le ź l i  o d c ię ty  j ę z y k .  W  
24 g o d z in y  p ó ź n ie j ,  p o  o d p o w ie d ­
n im  p r z y g o to w a n iu ,  p r z e p r o w a d z o ­
n o  o p e r a c ję  p r z y s z y c ia  ję z y k a .  

O p e r a c ja  s ię  u d a ła .  ( N N T —P A P )

G enew ska Łodz ią
JU Z I  N A  U LIC A C H  

Genewy pokazały się po­
lic ja n tk i w  służbie m chu  
drogowego. Podobno radzą 
sobie wcale nieźle, choć 
ruch  na jezdniach duży.

CAF
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RÓ ŻNIE można określać m iejsce gospodarki województwa- 
szczecińskiego w  ekonomice naszego kra ju . Jeżeli miejsce to 
zechcemy określić wartością p rodukc ji g lobalnej przemysłu, to  
na pewno znajdujem y się w  grup ie  wojew ództw  zajm ujących 
dolne partie tabe li statystycznej. A le  przecież tak ie  porów­
nyw anie nie odzwierciedla rzeczywistego znaczenia gospodarki 
Z iem i Szczecińskiej w  gospodarczym układzie Polski. Trzeba 
bowiem pamiętać, że przemysł szczeciński należał do na jbar­
dziej zniszczonych W  czasie w o jny , i  że poważniejsze nakłady 
inw estycyjne na rozbudowę naszej gospodarki otrzym aliśm y 
znacznie później n iż  w ie le innych wojew ództw  w  k ra ju . Stąd 
przede wszystkim  ważne jest tempo rozwoju przemysłu, rocz­
ne tempo przyrostu produkcji. A  tempo to jes t bardzo wyso­
kie, znacznie przekraczające średnią kra jową.

NASZE miejsce w  Polsce, znaczenie dla gospodarki k ra ju  
określają jeszcze inne czynn ik i, m ianow icie s iln ie  rozw in ięta 
gospodarka morska. Trzeba pamiętać, że co czw arty kilogram  
ryb y , z łow ionej przez polskie rybołów stw o pochodzi z Pomorza 
Szczecińskiego, co trzeci wybudow any w  Polsce statek pełno­
m orski, spływa z pochyln i szczecińskich, że praw ie co druga

M Y  W  POLSCE
tema przeładowanych w  polskich portach ładunków  przechodzi 
przez Szczecin, że wreszcie ponad 60 proc. przewozów PM H 
dokonują s tatk i szczecińskiego armatora.

PR ZYTO C ZYLIŚM Y tu  liczby ogólne, jeszcze w iększy udział 
ma nasz po rt np. w  przeładunkach pewnych grup towarowych, 
k tórych znaczenie dla gospodarki k ra ju  jest ogromne. Ponad 
połowę węgla eksportowanego z Polski przeładow uj" Szczecin, 
przez nasz po rt przechodzi praw ie połowa przywożonej do kra ­
ju  rudy oraz surowców dla przemysłu nawozów sztucznych.

Takie są w ięc w skaźniki, wyznaczające nasze m iejsce w  Pol­
sce, znaczenie naszego przemysłu w  gospodarce k ra ju . A  prze­
cież —  ja k  ju ż  powiedzieliśm y —  najważniejsze jest tempo 
rozwoju gospodarczego, wyższe u nas od średniej kra jow ej. 
Ten szybki rozwój gospodarki szczecińskiej zadecyduje o tym , 
że pozycja gospodarcza Ziem i Szczecińskiej z roku  na ro k  będzie 
wzrastać, będzie się stawać czynnikiem  coraz bardziej decydu­
jącym  o przem ysłowym  rozw o ju kra ju .

WARTO sobie ż tęgo zdać sprawę, w dniach obrad X  Wo­
jewódzkiej Konferencji Partyjnej, która sprecyzuje i ukonkre- 
tni program rozwoju Ziemi Szczecińskiej w następnej pięcio­
latce.

DLA DDB
WSZYSTKICH LUDZI P

Wywiad „Kuriera“ z I  sekretarzem KW PZPR 
posłem ANTONIM WALASZKIEM

p la n to w e  u b ie g łe g o
h o  n a  p r z y k ła d  pi td s ię b io rs tw  go spo ś  
» ¡a rk i m o r s k ie j .  Do itk o w ą  a k u m u la c j i ;

OD PO PR ZED NIEJ IX  W ojewódz 
k le j K o n fe re n c ji Sprawozdawczo- 
W yborczej PZPR m in ę ły  niespełna 
trz y  la la . La ta  te w  życiu naszego 
w o jew ództw a charakteryzow ały się 
dalszym wszechstronnym  rozwojem  
ekonom ik i i  k u ltu ry , dokonywanym  
pod po litycznym  kie row n ictw em  
w o jew ódzk ie j organ izacji p a rty jn e j 
i  je j in s ta n c ji. O syntetyczną ocenę 
dokonanego w  tym  okresie postę­
pu poprosiliśm y Zastępcę członka 
K C  PZPR, I  sekretarza K W  w  
Szczecinie, posła na Sejm P R L — 
A ntoniego W A LA S Z K A .

„ K U R I E R ” : J a k ie ,  W a s z y m  z d a n ie m  
T o w a rz y s z u  p ie r w s z y  S e k re ta rz u ,  w y ­
d a r z e n ia  i  d o k o n a n ia  o s ta tn ic h  t r z e c h  
J a t w  n a s z y m  w o je w ó d z t w ie  g o d n e  są 
s z c z e g ó ln e g o  z a a k c e n to w a n ia ?

POS. A . W A LA S Z E K : La ta  dzielące 
nas od .poprzedniej W ojew ódzkie j 
K  omf erenc j  i Spra wozd a wczo- W y­
borczej b y ły  przede w szystk im  da l 
szym potw ierdzeniem  słuszności da 
lekowzrocznej p o lity k i naszej pa r­
t i i  w  odniesieniu do Z iem  Zachod­
nich. Już w  d e k la ra c ji p rog ra ­
m ow ej P o lsk ie j P a rt ii Robotniczej 
była m owa o tym , że Ziem ie Za­
chodnie i Północne Po lski, przemo 
cą zagrabione narodow i polskiem u 
przez zaborcze s iły  państwa ju n ­
k ie rsko -p rusk i ego, m ają  szanse peł 
nego ro zkw itu  i  rozw o ju  ty lko  w  
w a runkach pow ro tu  do Po lski Ludo 
w e j, gdyż sw ym i w ięzam i ekono­
m icznym i i swym  usytuow aniem  ge 
ogra ficznym  b y ły  one zawsze zw ró­
cone twarzą na wschód, ku  Polsce.

D W U D Z IE S T O L E T N I  d o r o b e k  ty c h  
Z ie m  c a łk o w ic ie  tę  p r a w d ę  p o tw ie r d z i ł .

Fabryka przyszłości

' W SZCZECINIE RODZI SIĘ 
PRZEMYSŁ ELEKTRONICZNY
KOLOROWE, o łagodnych paste­

low ych barwach ściany, w ie lk ie  
płaszczyzny okien. W  przestronnej 
haśi panuje p raw ie  zupełna cisza. 
Nad pu lp itam i, zastaw ionym i pre­
cyzy jn ym i p rzyrządam i pochylają  
się w  skupieniu dziesiątk i postaci 
•w b ia łych fartuchach. Większość z 
n ich  to m łode kobiety. Czyżby ja ­

tę j  c h w ili jeszcze w iz ja  . przyszłoś­
ci.

Jednak wca le n ie ta k  da lek ie j. 
Podstawowe założenia budowy Za­
k ła dów  E lektron icznych A para tów  
P om iarow ych w  Szczecinie zna jdu ją  
s ię już w  opracowaniu, a prace p rzy 
rozpoczęciu budowy fa b ry k i — labo 
ra to riu m  p rzy A l. Bohaterów  W a r-

kieś w ie lk ie  labora to rium , p racow ­
n ia  naukowa? is to tn ie , tak ie  może 
być pierwsze wrażenie. Jednak to 
rzeczywistości jest to  fab ryka , prak  
tycznie na jzw ykle jszy zakład p ro ­
d ukcy jny , choć opa rty  na na jw yż­
szej technice i  technologii d rug ie j 
p o łow y  X X w ieku . Kom pleks  rw>u'o- 
czesnych budynków  położonych 
obok starego gmachu P o litechn ik i 
Szczecińskiej p rzy A l. Bohaterów  
W arszawy, sąsiaduje z in nym  gma 
chem. Umieszczona nad wejściem  
tab lica  ozna jm ia: „ In s ty tu t E le k tro  
n ik i Po lskie j A kadem ii N auk” .

ZN A JĄ C Y  swe m iasto szczecinia­
nie, będą n ie w ą tp liw ie  zaskoczeni 
ty m i słowam i, a poszukiwania bu­
d y n k ó w , o k tó rych  wspom inam y 
p rzy  A l. Bohate rów  W arszawy nie 
dadzą w yn ików . Obrazek bow iem , 
J itó ry  w yże j p rzedstaw iliśm y, to

szawy zostały zaplanowane na rok 
1967.

W  Polsce coraz bardz ie j i  coraz 
k o n k re tn ie j zaczynamy się intereso 
wać e lek tron iką  stosowaną do prak 
tycznych i  w ie lo rak ich  potrzeb prze 
m yslu. W yrazem  tego je s t m . in . 
rozpoczęcie dzia ła lności w  lipcu  ub. 
ro*ku nowego Zjednoczenia Przemys 
łu  A u to m a tyk i i A p a ra tów  Pom ia­
row ych. Zgodnie zaś z os ta tn im i 
p lanam i rozw oju przem ysłu e lek tro  
nicznego w  Szczecinie ma powstać, 
obok W arszawy i W rocław ia  trzec i 
w  Polsce ośrodek te j branży. P ie rw  
szym  krok iem  w  tym  k ie ru n ku  jest 
też zm iana — od 1 stycznia br. — 
p ro f ilu  p ro d u kc ji szczecińskich Za­
k ła dów  W ytw órczych  A p a ra tu ry  Pre 
cyzy jn e j, k ie row anych przez d y r. 
i  raneiszka M aziarza. Fab ryka , obec 
n ie  Z ak łady  E lektron icznych A pa­
ra tó w  P om iarow ych, rozpoczęła ju ż

produkc ję  dw óch ta k ich  urządzeń: 
m ostka R LC  i generatora G—532 
do stro jen ia  o db io rn ikó w  rad iow ych 
i te lew izy jnych . Następne rodzaje 
aparatów  e lektronow ych będą wcho 
d z iły  do p ro d u kc ji stopniowo. Prze- 
A,rid u je  się, iż po kap ita lnym  re ­
m oncie starego zakładu wartość pro 
d u k c ji rocznej z 23 m in  z ł w  3 965 
r. wzrośnie do 43 m in  z ł w  1970 r. 
Jednak podstawowym  oddziałem 
ZE A P  będzie w łaśnie now y zakład 
p rzy  A l. Bohate rów  W arszawy.

Z N A JD Z IE  TU  zatrudn ien ie  820— 
1 000 osób. Z tego p raw ie  połowa 
to kobiety. Należy tu  jednak pod­
kreś lić , iż  fa b ryka -la b o ra to riu m  sta 
w iać będzie swym  pracow nikom  w y  
sokie wym agania. Za trudn ien i przy 
m ontażu — na jbardz ie j p recyzy j­
nym  cyk lu  p ro d u kc ji, będą m usie li 
posiadać co n a jm n ie j średnie w y ­
kształcenie techniczne. Będzie to  bo 
w iem  rzeczywiście fab ryka  przysz­
łości. R obotn icy n ie w y k w a lifik o w a ­
n i pracy szukać tu  nie będą m ie li 
po co. Zakład za tru dn i także około 
40 wyspecja lizow anych inżyn ie rów - 
e lek tron ików . T u ta j ju ż  w y ła n ia  dę 
konieczność ścisłe j w spółpracy 
fa b ry k i z P o litechn iką  Szcze­
cińską, k tó ra  w inna  ksz ta ł­
cić specja listów  te j dziedzi­
ny. Dotychczas jeszcze nie is tn ie je  
u nas katedra e le k tro n ik i, zaś n ie­
liczn i inżyn ie row ie  te j specjalności 
wychodzą z ka tedry  m ie rn ic tw a , k ie  
row anej przez pro f. A r tu ra  M etala, 
znanego specja lis ty  tych  zagadnień. 
W idać w ięc, iż  rozbudowując w 
Szczecinie przem ysł e lektron iczny, 
s tw arzam y podstaw y nie ty lk o  do 
dalszego, wszechstronnego rozw o ju  
naszej gospodarki, lecz także szcze­
cińskiego ośrodka naukowego.

JK, A N D R ZE JE W S K I

Z  w e g e tu ją c y c h  ł  z a n ie d b a n y c h  e k o n o ­
m ic z n ie  i  k u l t u r a l n i e  d a w n .e j  r e g io n ó w  
p r z e k s z ta łc i l iś m y  te  z ie m ie  w  k r a in ę  
r o z w i ja ją c e g o  s ię  p r z e m y s łu ,  w  p rę ż ­
n y  o ś rś o t ie k  g o s p o d a r k i  m o r s k ie j ,  
w  d y r u .m ić z ; i ie  r o z w i ja ją c e  s  ę  c e n tr a  

k u l t t i r a lh o - n a u k o w e ,  w  s ta le  n o w o c z e ś ­
n ie ją c e  r o ln ic tw o ,  W  u b ie g ły m  r o k u  z 
o k a z j i  o b c h o d ó w  X X - le c ia  P R L  u ś w ia ­
d o m il iś m y  s o b ie  te n  o lb r z y m ;  s k o k ,  j a ­
k ie g o  d o k o n a l iś m y  w  p r a c o w ity c h  p o ­
w o je n n y c h  la ta c h .  W  t y m  r o k u  — R o k u  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  i X X - le o ia  p o ­
w r o t u  Z ie m  Z a c h o d n ic h  d o  M a c ie r z y  b ę -  
d z  e m y  te n  c h lu b n y  d o r o b e k  n a d a l  d y ­
s k o n to w a ć .

w y g o s p o d a ro w a ły  
J o g i z a k ła d ó w  
A .  W a r s k ie g o  
p o n a d  80 m in  zł 
p rz e s z ło  24 m in  zł, 

R e m o n to w e j  —

tędzy in n y m i  
picy: S to c z n i im .

j  m in  z ł, P Ż M  —  
Z arzą d u  P o r t u  —  
jz c z e c iń s k .e j S tfocz- 

'  "  l n  z l .
Ź r ó d e ł  le g o  w y s  jego p r z e k ro c z e n ia

z a d a ń  p la n o w y c h
w s z y s tk im  w  głębo im  p a t r io t y z m ie  na
s z e j*  k la s y  r o b o tn ic i  
n ic a a ie j, k t ó r y  secze,

.b o d ó w  X X - le c ia  R l  i  p r z y g o to w a ń  
d o  I V  Z ja z d u  Part d o szed ł d o  g ło s u

■ p o s ta c i l.e z n y c h

e r  w  p r o d u k c y jn y c h

m o w a ,  to  c h c ia łb y ! 
p o d k r e ś l ić ,  i ż  cala 
m ia s t  i  w s i 
—  t o  n a sz  n a ic e n n ił j  
b e k  m in io n y c h  ■]» 
s z e g o  r e g io n u  córa 
m ia  s o b ie  a p rzysw  
d ę , że  w s z y s tk ie  po 
w e j  p o d y k to w a n e  
t r o s k ą  o  d o b r o  w

m a t  te g o  c o  nies 
n a jb l iż s z y c h  la t?

;>ku. S p ó jr z m y  t y ł -

¡eba s z u k a ć  p rz e d e

in t e l ig e n c j i  te c h  
klnie w  o k r e s ie  o b -

kow iązań p r o d u k c y j  
eczn ych , w  ś m ia -  
jk o r z y s ty w a n iu  r o -  
k w ią c y c h  w  n a s z e j

I  Pe» 
adra  
mi

zy k

g o s p o d a rc e . A le  styj-o j u ż  o  lu d z ia c h  
p e łn ą  s a t y s fa k c ją  
¡d ra  p r a c o w n c z a  

S z c z e c iń s k ie j 
k a p i t a ł  i  d rw o -  

IS p o le c z e ń s lw o  n a -  
b o rd z ie j u ś w ia d a -  
i tę  w ie lk ą  p r a w -  
Im an ia w ła d z y  łu d o  
j  n a js e rd e c z n ie js z ą  
b tk ich  lu d z i  p r a c y .

„ K U R IE R ” : M o i k i lk a  z d a ń  n a  te -
sob ą  z a p o w ie d ź

„ K U R I E R ” : W  c z y m  g łó w n ie  w y ra ż a  
s ię  d o r o b e k  n a s z e g o  w o je w ó d z tw a  w  
o s ta tn ic h  ła ta c h ?

POS. A. W A LA S Z E K : W łaściw ie do 
tego zmierzam. Chciałem  na p rzyk ła  
dzie naszej Z iem i Szczecińskiej u - 
zm yslow ić ten dynam iczny rozwój 
p ro d u kc ji przem ysłow ej i  ro lne j 
oraz gospodarki m orsk ie j, ja k i jest 
udziałem  ostatn ich la t. W arto  w ięc 
przypom nieć, że w ie lkość inw esty ­
c ji ty lk o  w  la tach bieżącej p ięcio­
la tk i w yn ios ła  dla naszego w o je ­
wództw a b lisko  13 m ilia rd ó w  zło­
tych. D zięki tym  o lb rzym im  nakła 
dom z roku  na ro k  rośnie udzia ł 
szczecińskiego przem ysłu w  p roduk 
c ji przem ysłow ej k ra ju , Szczecin i 
Św inoujście w yros ły  na liczące saę 
w  ska li k ra ju  i  n ie ty lk o  k ra ju  
prężne ośrodki gospodarki m orsk ie j 
podnosi, się ranga naszego w o je ­
w ództw a ja ko  poważnego ośrodka 
wyższych uczelni i szkoln ictw a m or 
skiego, rośnie jego znaczenie na ma 
pie k u ltu ra ln e j k ra ju . D ob ija  do 
r^o łó w k i k ra jo w e j w  w ie lu  wskaź­
n ikach p ro d u kc ji roś linne j i  zw ie­
rzęcej szczecińskie ro ln ic tw o .

G O D N Y M  P O D K R E Ś L E N IA  je s t  f a k t ,  
i ż  w  la ta c h  1962—64 te m p o  w z ro s tu  
p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j  i g o s p o d a r k i  
m o r s k ie j  b y ło  w y ż s z e  n iż  ś r e d n ia  k r a ­
jo w a .  P o d s t a w o w i  w ię k s z o ś ć  z a łó g  n a ­
s z y c h  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h  i  
m o r s k ic h  w y s o k o  p r z e k r o c z y ła  z a d a n ia

POS. A . W A L A S M : Mogę z całą
pewnością stwicnfcć, że najbliższe 
la ta, a konkretni«— przyszła p ię­
cio la tka  będą dla pszego wojew ódz 
tw a  płodne w  inwstycje. Nadal bę 
dą w zrasta ły  naltidy na dynam ićz 
ny rozw ó j naszej ^spodarki. Chcia ł 
bym  jednak położjfc akcent nie ty ­
le na tym , jakieisą perspektyw y 
rozw ojow e nasze# wojew ództwa, 
a le  na to co nalef robić, aby m ak 
sym aln ie  i ja k  »jbardziej rac jo ­
na ln ie  wykorzystaj nie ty lk o  p rzy­
znawane nam śręta inwestycyjne, 
ale przede wszttkim  istniejące 
jeszcze w  naszyd przemyśle, go­
spodarce morskiejji ro ln ic tw ie  re ­
ze rw y p rodukcy ji, oraz rezerwy 
tkw iące  w  samycljludziach. W o k ­
resie dyskus ji zjapowej i  obecnie 
w  tra kc ie  dyskusjjnad uchwalą I I  
P lenum  K C  akty* partyjno-go«po- 
darczy i całe ztjogi pracownicze 
w ydobyw a ją  na (światło dzienne 
w ie le  rezerw  w ostu  p ro d u kc ji 
przem ysłow ej, szłb.zego rozw oju 

-gospodarka morskęj, zwiększenia i  
dalszego polepszeła s tru k tu ry  pro 
d u kc ji eksportowi, a także szyb­
szego rozw oju  frodukcji ro lne j. 
Chodzi o to, aby fa atmosfera tw ó r 
czych poszuki w  a ńjby la rozszerzana, 
pogłębiana i  końt^uowana. Sprawa 
w yk ryw a n ia  i  prawidłowego w yko  
rzystyw ania  rezew produkcyjnych  
będzie na pewnogłównym  akcen­
tem  naszej obeciFj W ojew ódzkie j 
K o n fe renc ji. Jestśmy przekona­
n i, że nasza tjisko 50-tysięcz- 
na w o je w ó d z k a -^a n iz a c ja  p a r­
ty jn a  będzie pijtwodzić całemu 
patrio tycznem u sjjłeeaeństwu Z ie ­
m i Szczecińskiej 
pracy na rzecz

w j  ego 
blszego

stronnego ekonoiícznego á ku ltu -
ralnego rozw oju

„ K U R I E R ” : Sei 
Towarzyszu S e k re

R ozm aw iał:
Zdzhhw C Z A P L IŃ S K I

o fia rn e j
wszech-

iszego reguonu.

»cznie d z ię k u je m y ,  
rz u l

■ ■ ■

STRONA 5

P Y T A N IE , postaw ione w  ty tu le  może się wydać naiwne, oczywiści^, 
że z pracy naszych rą k  i  um ysłów . N ie  o taką odpowiedź jednak eho^ 
dzi. U ściśli jm y  więc nasze pytanie do następującego:

K T Ó R A  Z  G A Ł Ę Z I G O SP O D AR KI NARODOW EJ JEST PODSTAH 
W Ą  B Y T U  M IE S ZK A Ń C Ó W  N ASZEG O  W OJEW ÓDZTW A?

O B A W IA M  się, że gdyby rozp i­
sać ankietę, zaw ierającą to pytanie, 
to  -odpowiedzi by łyby  bardzo zróż­
n icow ane. W m yśl powiedzenia — 
„b liższa , koszula c ia łu ” , każdy wska 
z y w a łb y  ną.tę  gałąź przem ysłu, k tó ­
ra  stanow i podstawę by tu  jego ro ­
dz in y . B y łoby  to  po prostu spo j­
rzen ie  -sub iektyw ne, któ rem u t ru d ­
n o  naw et się dz iw ić . N ik t  bowiem 
dotychczas nie poku s ił się o sporzą­
dzenie b ilansu, dającego ogólne po­
ję c ie  o w iodące j ro li k tó re jś  z ga­
łęz i przem ysłu, reprezentowanego 
w  w o j. . szczecińskim.

Często, można usłyszeć zdanie, że 
tą  w iodącą gałęzią gospodarki szcze 
c iń sk ie j jest ro ln ic tw o . N ie jest to 
chyba pogląd na jtra fn ie jszy . R o l­
n ic tw o  jest bardzo ważną gałęzią 
szczecińskiej gospodarki, ale trzeba 
pam ię tać, że w  naszym w ojew ódz­
tw ie  64 proc. ludności m ieszka w  
m iastach»

Jest natom iast sorawą oczyw istą, 
że ta k  ja k  na Śląsku węgie l i h u t­
n ic tw o , a w  Łodzi — przem ysł

teks ty lny , ta k  w  Szczecińskiem goś 
podarka m orska stanow i podstawę 
by tu  ludności. Przedsiębiorstwa pro  
dukcy jne, usługowe i instytucje ,' 
związane z morzem, za tru dn ia ją  w, 
naszym w ojew ództw ie  praw ie 40 
proc. pracujących w  gospodarce 
uspołecznionej. Z jaw isko  to  jeszcze 
ja sk ra w ie j w ystępu je  w  Szczecinie! 
gdzie większość m ieszkańców utrzy, 
m uje  się bądź bezpośrednio, bądź 
pośrednio z morza.

U dzia ł przedsiębiorstw  gospodarki 
m orsk ie j w  p rodukc ji przem ysłu  
kluczowego wojew ództwa wzrósł z 
29 proc. w  1960 r. do p raw ie  35 
proc. w  ub. r. Jednocześnie tempo? 
w zrostu  p ro d u kc ji i usług jest n a jJ  
szybsze w łaśnie w  gospodarce m o r­
sk ie j. Wartość p ro d u kc ji S toczni 
Szczecińskiej im . A. Warskiego, 
wzrosła w  ciągu 4 la t  bieżącej p ię ­
c io la tk i o ponad 70 proc., rybo­
łów stw a  o p raw ie  50 proc., przewo­
zy f lo ty  handlow ej zw iększyły się 
o  ponad 60 proc. (

Można zadać jeszcze jedno p y ta li 
nie, ściśle związane z poprzednim ! 
Skoro us ta liliśm y  z czego żyjem y,' 
sp róbu jm y  znaleźć odpowiedź na p x  
tan ie :

Æ LTM E M IV Æ irW W Æ
W IE LE  W  POLSCE by ło  tego 

rodzaju awansów. M ałe  za­
k ła d z ik i, parające się nic skom ­
p likow aną  p rodukcją  w yg ryw a ­
ły  w ie lk i los, s taw ały się zak ła­
dam i o skom plikow anej p ro d u k­
c ji,  posiadającej decydujące zna­
czenie w  gospodarce k ra ju .

T A K I  społeczny awans przeżyła 
w  Szczecinie obecna F ab ryka  D rżą 
dzeń Budow lanych. Z  zakładu remon 
tującego proste maszyny ro ln icze stal 
6ię FU B fa b ryką  — prekursorem  
wyposażania samochodów ciężaro­
w ych  we w łasne urządzenia prze­
ładunkow e, e lim inu jące  pracochłon­

ne w y ła d u n k i ręczne. Ż u ra w ikó w  
HDS—1 nie ma jeszcze dużo, m on­
towano je  dotychczas wyłącznie na 
samochodach „S ta r” . G dyby je d ­
nak ty lk o  20 proc. wozów cięża­
row ych  kursu jących po po lskich  d rc  
gach wyposażyć w  tego rodza ju  
urządzenia przeładowcze, to zaosz­
czędzilibyśm y 31,5 m in  roboczogo- 
dzin  rocznie, zużywanych obecnie 
na ręczny w yładunek, a 15 tys. osób 
można by przesunąć do innych  
prac.

A W A N S  Z A K Ł A D U  b y ł  ró w n o c z e ś ­
n ie ,  a m o ż e  p rz e d e  w s z y s tk im  a w a n ­
s e m  z a ło g i,  d o d a jm y  m ło d e j  z a ło g i.  
W ra z  z p o d ję c ie m  n o w e j  p r o d u k c j i  o

Z konia na motocykl
K T O Ś  K I E D Y  u ż y ł  b a r d z o  la p id a r n e -  e k o n o m ic z n e g o  je s z c z e  c h y b a  s z y b c ie j

g o  o k r e ś le n ia :  S z c z e c iń s k ie  n a  m o r z u  i  
P G R -a e h  s to i.  Ś w ię t a - t o  p r a w d a .  O  ty m , 
że na  m o r z u ,  w szy .scy  s o b ie  d o s k o n a łe  
u ś w ia d a m ia m y .  O  t y m ,  że  n a  P G R -a c h , 
je s z c z e  n ie .  z a w s z e , c h o c ia ż  f a k t  te n  c o ­
r a z  g łę b ie j  d r ą ż y  s o b ie  d r o g ę  w  ś w ia ­
d o m o ś c i p r z e c ię tn e g o  m ie s z c z u c h a . N a  
o g ó ł j u ż  w ie m y ,  że 47,6 p r o c .  o g ó ln e j  
p o w ie r z c h n i  u ż y t k ó w  r o ln y c h  z a jm u ją  
w  n a s z y m  w o je w ó d z t w ie  P G R - y ,  ż e  p a ń  
s tw o  p rz e z n a c z a  n a  n ;e  w  s k a l i  o b e c ­
n e j  p ię c io la t k i  . m i l ia r d o w e  n a k ła d y ,  że 
w  r e z u lt a c ie  z  r o k u  n a  r o k  n o w o c z e ś ­
n ie je  i  o b f i t u je  w  c o r a z  le p s z e  p lo n y  
ta  w a ż k a  g a łą ź  n a s z e j g o s p o d a r k i.

N ie  z a w s z e  je d n a k  u ś w ia d a m ia m y  s o ­
b ie ,  że  w  ś la d  za t y m i  z m ia n a m i t y p u

z. - *
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z a c h o d z ą  z m ia n y  w  p s y c h ic e  lu d z i  ta m  
p r a c u ją c y c h ,  w  ic h  p o z y c j i  s p o łe c z n e j,  
w  i c h  o lb r z y m im  k u l t u r a ln y m  w z ro ś c ie .  
W  o d ćzu o iA i w ie lu  z  n a s , m ie s z k a ń c ó w  
d u ż e g o  m ia s ta ,  s y lw e tk a  r o b o tn ik a  r o l ­
n e g o  k o ja r z y  s ię  je s z c z e  c z ę s to  z  s ie ­
la n k o w y m  i  n ie  z a w s z e  p r z y c h y ln y m  
o b ra z e m  w s i .  b r u d n e j ,  z a h u k a n e j ,  za ­
n ie d b a n e j ,  a n t y s a n i t a r n e j ,  s t r o n ią c e j  o d  
p o s tę p u  k u l t u r a ln e g o  i  c y w i l iz a c y jn e g o .

J a k ie ż  to  n ie p r a w d z iw e  i  k r z y w d z ą c e .  
K a ż d a  k o n f r o n ta c ja  z c o d z ie n n ą  rz e c z y ­
w is to ś c ią ,  te  w y n ie s io n e  je s z c z e  z  o k re .-  
su- m ię d z y w o je n n e g o  m i t y  p r y s k a ją  'n i ­
c z y m  p r z y s ło w io w e  b a ń k i  m y d la n e .  O to  
je s te ś m y  w  P G R  K lu c z e w o  w  p o w . 
s ta r g a r d z k im .  D y r e k t o r  le g o  g o s p o d a r ­
s tw a  r e la c jo n u je :  p r a w ie  w  k a ż d e j  r o ­
d z in ie  ' je s t  m o to c y k l ,  t r z e c h  r o b o t n i ­
k ó w  ‘ d o r o b i ło  s ię  j u ż  w ła s n y c h  s a m o ­
c h o d ó w , t e le w iz ja  —  to  C h le b  p o w s z e d n i 
p rą w . ie  d la  k a ż d e j  r o d z in y .  W  P G R  
S t rz y ż n o  o p r o w a d z a n o  m n ie  n ie d a w n o  
p o  p ię k n y c h ,  s k a n a l iz o w a n y c h  i  w y p o ­
s a ż o n y c h  w  ła z ie n k i  m ie s z k a n ia c h  r o ­
b o tn ik ó w  r o ln y c h .  M e b li ,  j a k ie  w  t y c h  
m ie s z k a n ia c h  o g lą d a łe m , n ie  p o w s ty d z i ł ­
b y  ś ię  n ie je d e n  m a ją c y  p r e te n s je  d o  
n o w o c z e s n e g o  g u s tu  m ie s z k a n ie c  S zcze ­
c in a .

W  k a w ia r n i  R e jo n o w e g o  O ś ro d k a  K u l ­
t u r y  w  P G R  W it n ic a  w  p o w . c h o je ń s k im  
m ia łe m  o k a z ję  z e tk n ą ć  s ię  ze ś w ie tn y m ,  
n o w o c z e s n y m  z e s p o łe m  o r k ie s t r y  t a ­
n e c z n e j j  n ie m n ie j  n o w o c z e s n y m i ta ń ­
c a m i ,  W  ty m ż e  w i t n i c k im  R O K - u  d u ­
ż y m  w z ię c ie m  c ie s z y  s ię  g a b in e t  w ie ­
d z y  r o ln ic z e j  i  s ą s ia d u ją c a  z 'n i m  b ib l io ­
te k a .  W  d z ie s ią tk a c h  p a ła c ó w , k tó r e  d o  
n ie d a w n a  ś w ię c i ły  p u s tk a m i ,  t ę t n i  d z i ­
s ia j  ż y w e  tę tn o  p r a c y  k u l t u r a ln o - o ś w ia ­
t o w e j  i  r o z r y w k o w e j .  Z d o b y c z e  c y w i l i ­
z a c j i ,  t a k  n ie g d y ś  z a s t rz e ż o n e  d la  m ia ­
s ta , a w  n im  —  d la  n ie  z a w sze  s z e r o ­
k ie g o  k r ę g u  o s ó b —  s ta ją  s ię  d z is ia j  
w  c o r a z  s z e rs z e j s k a l i  u d z ia łe m  s z e re ­
g o w y c h  p r a c o w n ik ó w  n a s z e g o  r o ln i c t w a .

W s i s p o k o jn a ?  N ie ,  to  o k r e ś le n ie  n ie  
m o g ło b y  ju ż  p o e c ie  p o s łu ż y ć  za m o ty w  
w ie r s z a .  P r z y n a jm n ie j  w  o d n ie s ie n iu  d o  
z d e c y d o w a n e j  W ię k s z o ś c i s z c z e c iń s k ic h  
P G R - ó w . T o  b a r d z o  d o b r z e j  (C E T )

„ z e g a r m is t r z o w s k im ”  c h a r a k te rz e ,  a f:
w ię c  i  k o n ie c z n o ś c ią  p o g łę b ia n ia  w ic -  |
d z y  o r a z  fa C h o W o śc i, r o b o tn ic y ,  p e r s o -  3
n e l  in ż y n ie r y jn o - te c h n ic z n y  o ra z  c a ły  -j
a k t y w  z a k ła d u  n a u c z y l i  s ię  m y ś le ć  k a -  
te g o r ia m d  e k o n o m ic z n y m i,  k a t e g o r ia m i  I
w ie lk ie g o  z a k ła d u ,  k tó r e g o  r o la  w  g o s ­
p o d a r c e  je s t  n ie p o ś le d n ia .

I
S tą d  te ż  n ie  m o ż n a  s ię  d z iw ić ,  z e  jj

w ła ś n ie  z a ło g a  t e j  b o d a jż e  -n & jn a ło d -  $'
s z e j — je ż e l i  c h o d z i o w ie lk o p r z e m y s -  ś
ło w e  s z k ly  — f a b r y k i  o p r a c o w a ła  p r o -  !
j e k t  a l t e r n a t y w n e g o  p la n u  r o z w o ju  z a -  ^
k ła d u ,  t o  w a ż n ie js z e  p la n  u w z g lę d n ia -  |
j ą c y  j u ż  — m im o  s to s u n k o w o  k r ó t k i e -  ij
g o  c z a s u ,  w s k a z a n ia  u c h w a ły  I I  P le -  «
n u m  K C  —  b io r ą c y  za p o d s ta w ę  s p e c ja  |
l i z a ć ję  p r o d u k c j i .  Z a  p o d s ta w o w y  a s o r -  
l y m e n t  F U B - o w c y  p r o p o n u ją  p r z y ją ć  ii
ż u r a w ik  t y p u  H D S — 1A , n o w ą ,  b a r d z o  |
u d a n ą  k o n s t r u k c ję ,  k t ó r e j  k r a jo w a  k o -  «i
m is ja  o c e n y  p r o lo t y p o w  p r z y z n a ła  g r u -  |
p ę  , , A ” , a  w ię c  z a l ic z y ła  d o  w y r o b ó w  ||
0  s ta n d a rc -ie  ś w ia to w y m .  C o  w a ż n ie j -  $
s ze , ż u r a w ik i  te g o  t y p u  m o ż n a  m o n -  |
to w a ć  n a  k a ż d y m  s a m o c h o d z ie  c ię ż ą -  S
r o w y m .  J e d n o c z e ś n ie  p la n  a l t e r n a t y w -  |
n y  p r o p o n u je  p r z e k a z a n ie  p r o d u k c j i  I
c y l i n d r ó w  s i ło w y c h  in n e m u  z a k la d o -  |
w i ,  d z ię k i  te m u  F U B  m ó g łb y  z w ię k -  ;
s z y ć  p r o d u k c ję  ż u r a w ik ó w  d o  731 s z tu k  i
w  1966 r .  r o c z n ie  (o b e c n ie  300 s z tu k )  $j
1 d o  3 000 w  1970 r .  S p ra w a  je s t  t y m
w a ż n ie js z a ,  że  m im o  p r o p o n o w a n e g o  !
p o t r p je n ia  p r o d u k c j i  - ż u r a w ik ó w ,  l ic z b a  . j
ta  n ie  z a s p o k o i je s z c z e  p o t r z e b  r y n k u  
w e w n ę t r z n e g o ,  a t y m  b a r d z ie j  e k s p o r ­
t u ,  k t ó r y  z r o k u  n a  r o k  ro ś n ie .  T a k  
p o w a ż n e  z w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  w y m a -  
g a ło b y  je d n a k  in w e s t y c j i  r z ę d u  60 m in  i  
z l .  f

JED NO CZEŚN IE FU B proponu je  i
kontynuację  p ro d u kc ji pom p hydrau  ;
licznych  o w ydajnościaeh 16—220 ]. 
na m inu tę , na 'które popyt w ynosi !
2 000 sztuk rocznie. Załoga F U B -u  !
pod ję ła równocześnie próbę, uw ień­
czoną sukcesem —  p ro d u kc ji pom p i 
o zm iennej w ydajności, niezbędnych 
d la  górn ic tw a, a dotychczas im p o r­
tow anych z NRF.

J E S T  R Z E C Z Ą  o c z y w is tą ,  że  s p o jr z ę -  : 
n ie  z a ło g i  F U B - u  n a  p r o b le m  s p e c ja l i -  1 
z a c j i  ic h  z a k ła d u  i  d o k o n a n ia  w  z w ią z ­
k u  z t y m  p e w n y c h  in w e s t y c j i  j e s t  s p ó j 
r ż e n ie m  s u b ie k t y w n y m ,  c h o ć  za p u n k t  
w y jś c ia  b ie rz e  d o b r o  g o s p o d a r k i  n a ­
r o d o w e j .  Z je d n o c z e n ie  i  r e s o r t  m usz.ą j
n a  p e w n o  p a tr z e ć  n a  te  s p r a w y  z  n ie c o  
in n e j  p o z y c j i ,  o g ó ln o k r a jo w e j ,  o g ó ln o -  - 
g o s p o d a rc z e j.  D la te g o  n ie  m o ż n a  p rz e s ą  
d z a ć  s p r a w y ,  n ie  m o ż n a  je s z c z e  z ca ­
łą  p e w n o ś c ią  s tw ie r d z ić ,  że  n la n  a l t e r ­
n a t y w n y  F U B  je s t  n a jb a r d z ie j  e f e k t y w ­
n y  z p u n k t u  w id z e n ia  k r a jo w e g o  r a -  ,; 
c h u n k u  e k o n o m ic z n e g o .  -

B E Z  W ZG LĘ D U  jednak na dalsze 
losy p lanu a lte rnatyw nego jego w a r 
tość polega na tym , że jest to  p ie r­
wsze tego typu  opracowanie w  w o j., 
szczecińskim , że załoga „Żarsk iego”  
um ie ekonomicznie myśleć. A  co j
na jw ażn ie jsze —  m yśleć ope ra tyw - |
nie.

ED. W IT U S Z Y N S K I |

J A K  ŻY JEM Y?

O tó ż  w  w o j .  s z c z e c iń s k im  p r a w ie i 
30 p r o c .  z a t r u d n io n y c h  z a ra b ia  m ie  
s i ę t e i e  o d  2 ty s .  z l  d o  5 ty s . ' > ł
1 w ię c e j.  N a to m ia s t  z a r o b k i  m ie ­
s ię c z n e  w  w y s o k o ś c i  o d  1006 z l d o
2 ty s . z ł  o t r z y m u je  48 p r o c .  za­
t r u d n io n y c h .  Ś ą  to  je d n e  z n a jw y ż *  
s z y c h  w s k a ź n ik ó w  w  P o ls c e , z n a j­
d u je m y  s ię  tu  w  c z o łó w c e  k r a jo ­
w e j  p o  t a k ic h  w o je w ó d z tw a c h  j a k  
k a t o w ic k ie ,  k r a k o w s k ie  c z y  p c s ł- i 
n a ń s k ie  o ra z  m ie ś c ie  W a rs z a w ie .

A  PR ZEC IEŻ ważny jest nie iyl-» 
ko  zarobek m iesięczny jednego za-i 
trudnionego. O standarcię życiowym i 
świadczy także liczba czynnych za-, 
wodowo w  jedne j rodzin ie, liczba 
osób przynoszących w  dniach w y-i 
p ła t swoje zarobki. Otóż jeże li w 1, 
1950 r. w  m iastach 28,3 proc. gospo­
d a rs tw  dom ow ych u trzym yw a ło  się 
z pracy jedne j osoby, 20,8 proc. z 
pracy 3 osób, a 14,6 proc. z pracy, 
5 i  w ięce j osób, to  w  1960 r. ana-« 
logiczne w ska źn ik i przedstaw i:ały|j 
się następująco: 19,8 proc., 17,6 1 
24,8 proc. Jak w yn ika  z tych  da­
nych liczba czynnych zawodowoi 
osób zw iększyła s ię w  każdej t o - j 
dżin ie , dorosła młodzież,, któya p ra -| 
cu je  i  sw ym i zarobkam i zasila po-*J 
w ażn ie  budżety domowe.

A  J A K  B Ę D Z IE M Y  Ż Y L I?

Następna p ięc io la tka  będzie okre ­
sem jeszcze szybszego rozw oju  szcze 
c iń sk ie j gospodarki m orsk ie j, w o­
bec czego znaczenie m orza w  ży­
ciu ludności naszego w ojew ództw a 
znacznie wzrośnie. O lb rzym ie  n a k ła  
dy  inw estycy jne , przewidziane na  
rozw ó j po rtu , f lo ty  hand low ej i ry j 
back ie j, stoczni p rodukcy jne j i re ­
m ontowych, stworzą w ie le  tysięcy, 
dalszych m ie jsc pracy d la  m łodzie­
ży, doda jm y a tra kcy jn ych  m ie jsc 
pracy, d la  specja listów , d la  lu d z i 
w ykszta łconych, k tó rzy  — ja k  wia-» 
dom o — zawsze zarabia ją w ięce j.

A B Y  Z A S P O K O IĆ  k a d r o w e  p o ­
t r z e b y  g o s p o d a r k i m o r s k ie j  u t w o r z o  
n o  w  S z c z e c in ie  P a ń s tw o w ą  S z k o lę  
M o r s k ą  i  P a ń s tw o w ą  S z k o łę  R y b o ­
łó w s tw a  M o r s k ie g o ,  w  Ś w in o u jś c iu  
Is tn ie jć  zasa dn icz -a  s i k o ła  r y b o łó w ­
s tw a ,  w  P o l i t e c h n ic e  p o w s ta je  W y  
d z ia ł  B u d o w y  O k r ę tó w ,  a  w  W S R  
—  p r a c o w n ia  p r o b le m o w a  r y b o łó w ­
s tw a  o c e a n ic z n e g o . R o z p a t r u je  s ię  
ta k ż e  —  w o b e c  r o z w o ju  r y b o łó w ­
s tw a  i  p r z e tw ó r s tw a  r y b n e g o  —  
z o r g a n iz o w a n ie  s z k o ły ,  k s z ta łc ą c e j  
te c h n o lo g ó w  p r z e tw ó r s tw a  r y b .

Jak w ięc w idać m orze będzie na­
d a l stanow ić podstawę by tu  m iesz­
kańców naszego w ojew ództw a, bę­
dzie dawać nie ty lk o  pracę, ale 
u m o ż liw i kształcenie, zdobycie za- 
.wodu, ciekawego a jednocześnie po 
płatnego. A. K IL N A IŁ



Sport STRONA 6K
H is to ria  ra jd u  zaczęła się tu 1911 ro ku

Cel: Monie Cnrło!
16 stycznia 275 samochodów w yruszy  na trasę jedne j 

z najciężsaych im prez  sam ochodowych — ra jd u  M onte 
Car!o.

P ierw szy ra jd  do M onte C arlo  rozegrano w  1911 ro ku  
z In ic ja ty w y  A u to m o b ilk lu b u  Monaco. Oczywiście, m ia t on 
zupełnie in n y  cha rak te r niż współczesne ra jd y . B y ł to 
raczej „ ra jd  spacerowy” , podczas k tórego k ie row cy b a r­
dz ie j za jm ow a li się podziw ianiem  kra job razó w  niż ry w a ­
lizac ją  sportową. F ie rw szym  zwycięzcą ra jd u  b y ł Francuz 
RO UG IER na samochodzie „T u rc a t-M e ry ” . W  następnym  

ro ku  tr iu m fo w a ł B e u tle r na samochodzie „B e r lie t” .

Dziś
decydujący mecz
na Lodogryfie

D Z IŚ  o godzinie 19 na ta f l i 
Lod ogry fu  rozegrany zostanie 
decydu jący mecz hoke jow y o 
m istrzostw o  lig i m iędzyw oje­
w ó dzk ie j. Szczecińska SPAR - 
T A  gra  rewanżowe spotkanie 
z Z A W IS Z Ą  Bydgos-zcz. W  ra ­
z ie  pomyślnego w y n ik u  i  za­
dęcia przez Spartę naw et 2 
m ie jsca w  tabe li — szczeciń­
scy hokeiści z a k w a lifik u ją  się 
do fina łow ych  rozgryw ek o 
■•wejście do I I  l ig i hoke jow ej.

<n)

ZEBRANIA...
...ZEBRANIA

'JESZCZE w  tym  m iesiącu 
odbędzie sdę k ilk a  zebrań spra 
 ̂wozdawczo-w yborczych w  sizcze 
c iń sk ich  k lubach i związkach 
sportow ych. A  o to  na jb liższe z 
«ach :

r  16. I. br. w  sa li ko n fe re n cy j­
n e j R ady W ojew ódzkie j LZS 
Obradować będą kolarze.
I1 17. I. b r. p rzy  ul. Tkack ie j 
52 konferow ać będzie O kręgo- 
.wy Zw iązek G im nastyczny.

W  tym  sam ym  dn iu  rendez­
vous w yznaczyli sobie cięża­
row cy. P iłka rze  ręczni obrado 
w a ć będą 24 stycznia o godz. 
10.30 w  sa li kon fe rency jne j 
iW K K F iT .

N A JB A R D Z IE J  pechowym 
d la  k ie row ców  b y ł 32 ra jd  w  
1963 roku . O dbyw a ł się on 
fa ta ln ych  w a runkach atmosfe 
rycznych, toteż z 296 k ie ro w ­
ców, k tó rzy  w y ru szy li z 8 punk 
tó w  startow ych, ty lk o  98 skla­
sy fikow ano  na mecie w  Mona 
co. Najszczęśliwszy b y ł pun kt 
s ta rtow y w  Sztokholm ie, z któ  
rego na 75 kie row ców , do m e­
ty  do ta rło  46. N a jtrudn ie jsze  
okazały się trasy prowadzące
z A ten i L izbony. Samocho-

TĘ  EPOKĘ ra jd u  p rzerw ała  dy s ta rtu jące  z A ten zostały 
I  w o jna  św iatowa. W znow iono zablokowane przez ponad dw u 
ra jd  M onte Carlo w  1924 roku . m etrow e zaspy w  okolicach 
Zaczynał on ju ż  od tego czasu Naszu w  Jugosław ii, natom iast 
zm ieniać sw ój charakter. Co- samochodom s ta rtu jącym  z L iz  
raz większe zainteresowanie tą  bony przeszkodziły w  drodze 
impreizą w yka zyw a ły  f irm y  sa- do M onaco ulewne deszcze, 
mochodowe. Jednak p raw d z i­
w y  charakte r sportow y zyskał ^  PR ZE C IW IE Ń S TW IE  do 
ra jd  dop iero po d rug ie j w  jego teg0 Pechowego ra jd u , ubiegło 
h is to r ii p rze rw ie  spowodowa- ” *2 » «  zawody przebiegały w  
ne j w o jn ą  św iatową. W znow io  bardzo dobrych w arunkach
ny w  1949 roku  o trzym a ł regu atm osferycznych. Na 299 m a-
la m in  zbliżony do dzisiejszego. S7*yn» któ re  stanę ły  na starcie,zb liżony do dzisiejszego.

W  N IE Z W Y K L E  tru d n ych  
w a runkach  atm osferycznych, 
po oblodzonych szosach, w  śnie 
życy i w e mgle, na jleps i k ie ­
row cy Europy na najlepszych 
samochodach w yrusza ją  co rok  
z k ilk u  pu n k tó w  startow ych, 
by spotkać się w  M onte Carlo. 
Obecnie ra jd  w ym aga n ie t y l ­
ko w ysokich  um ie ję tnośc i w  
prowadzeniu samochodu, ale 
także dużej odporności fizycz­
nej i doskonałego sprzętu. 
Jest on nie ty lk o  egzaminem 
kie row ców , ale także egzami­
nem kons truk to rów .

R E K O R D ZIS TĄ  in d y w id u a l­
nych zw ycięstw  w  ra jdz ie  jest 
Francuz Jean TR EVO U X , k tó 
ry  tr iu m fo w a ł w  1934 roku, 
w  1939 i 1949 na samochodzie 
„H o tchk iss”  oraz w  1951 roku 
na „D e lahaye” . O statnie la ta 
p rzyn io s ły  sukces Skandyna­
wom.

W  1955 ro ku  zw yc ięży li Nor 
w  ego w ie  —  M A IL IN G  i  F A - 
D U M  na „S undbeantab lo t” , a 
w  1962 i  1963 —  Szwed E r ik  
CARLSSON na „Saab ie” . W  
uh ieg łym  ro ku  p rzypom nie li 
się B ry ty jczycy , k tó rzy  odno­
s il i w  ra jdz ie  w ie le  sukcesów 
w  la tach poprzednich. W  33 
Rajdzie M onte C a rlo  t r iu m fo ­
w a li Paddy H O P K IR K  i Hen­
r y  L ID  DOM  na samochodzie 
„M o rr is  Cooper” .

aż 163 d o ta rły  do Monaco.

Pitlcarze Legii
wyjeżdżają
do m m

W  KO Ń C U  LU TEG O  p iłk a ­
rze w arszaw skie j Leg ii w y jadą 
na k ilk a  spotkań do NRD. Me 
cze z czo łow ym i drużynam i te 
go k ra ju  będą d la leg ion istów  
św ie tnym  tren ing iem  przed 
spo tkan iam i o Puchar Zwycięż 
ców P ucharów  w  TSV M ona­
chium .

Polska gimnastyka
na cziuartym miejscu

w Europie
T R A D Y C Y JN Y M  zwyczajem  francuska gazeta sportowa 

„ L ’equipe”  sporządziła k la sy fikac ję  k ra jó w  europe jskich 
w  gimnastyce. B io rąc  za podstawę w y n ik i całego ubie­
głorocznego sezonu, a przede w szystkim  Ig rzysk O lim p ij­
skich , F rancuzi zes taw ili następującą dziesiątkę (łącznie 
w  gim nastyce kob ie t 1 mężczyzn) w  Europ ie: 1) ZSRR, 
2) CSRS, 3) NRD, 4) P O LSK A. 5—6) W łochy I W ęgry, 
7—8) B u łga ria  i  Rum unia, 9) F in land ia , 10— 11) Jugosław ia 
i  Szwecja.

Mistrzostwa
Polski

w lekkiej atletyce
na stadionie

Pogoni
SE N S AC Y JN Ą w iado ­

mość p rzyw ióz ł z Warsza 
w y  sekretarz Okręgowego 
Z w iązku  L e kk ie j A t le ty k i 
—  p. M arian  IM IE L S K I. 
O to w  dniach 13— 14—15 
s ie rpn ia  br. na stadionie 
Pogoni odbędą się M I ­
STRZO STW A P O LS K I SE 
N IO R E K  i  SENIORÓW  
W  L E K K IE J  A T LE TY C E ! 
D ługo czekał Szczecin na 
tak ie  zawody, działacze 
„w ych o d z ili ze skóry” , aby 
przyznano im  organizację 
m istrzostw . Zawsze jednak 
w yb ierano inne miasto. Bę 
dą to w ięc w  dw udziesto­
le tn ie j h is to r ii sportu szcze 
cinskiego PIERW SZE M I ­
STRZO STW A P O LS K I W 
L . A .! (am )

Uwaga, młodzi hokeiści!
P R Z Y P O M IN A M Y , że w  ostatn ich dniach stycznia i  p ie rw ­

szych lutego, na Lodogry fie  odbędzie się tra d ycy jn y  ju ż  tu r ­
n ie j „K u r ie ra ”  w  hoke ju  d la  drużyn nie stowarzyszonych. 
A  w ięc d la  chłopców ze szkół podstawowych, średnich oraz 
nie zrzeszonych. Ponieważ w  ub ieg łym  ro ku  nasz tu rn ie j c ie­
szył się nadzw yczajnym  powodzeniem wśród szczecinian, nie 
w ą tp im y , że i  w  tym  ro ku  na „L o d o g ry fie ”  będziemy św iad­
kam i c iekaw ej im prezy.

Z G ŁO S Z E N IA  do tu rn ie ju  należy k ie row ać pod adresem: 
D z ia ł S portow y „K u r ie ra  Szczecińskiego", P lac H o łdu P rus­
kiego 8 I I I  p ię tro , osobiście lu b  pocztą. Jedynym  w arunk iem  
uczestn ictw a w  zawodach jes t posiadanie aktualnego badania 
lekarskiego. (am)

W AR TO  przypom nieć, że w  
podobnej k lasyfikac ja  za ro k  
1963 Polska znajdow ała się na 
6 m iejscu. Przed nam i, poza 
ZSRR, CSRS i  NRD sk la sy fi­
kowane b y ły  także W łochy i  
Jugosław ia. ^

Francuzi opracow ali także 
oddzielnie k lasy fikac je  dla ze­
społów m ęskich i  kobiecych. 
W śród mężczyzn bardzo w yso­
ko oceniano Polaków, k tórych ' 
umieszczono w spóln ie z W ło ­
cham i na d rug ie j pozyc ji w; 
Europ ie za ZSRR. W śród ko ­
b ie t P o lk i znalazły się na 6 
m iejscu. A  o to  pierwsze szóst­
k i najlepszych k ra jó w  europej 
sk ich  w  ko n ku re n c ji mężczyzn 
i kob ie t:

M Ę ŻC ZY ŹN I:
1) ZSRR, 2— 3) W łochy i  Po! 

ska, 4) NRD, 5) CSRS, 6) F in -  
lan-dia.

K O B IE T Y :
1) ZSRR, 2) CSRS, 3) N R Ą  

4) W ęgry, 5) Rum unia, 6) Po l­
ska.

V u  V&W &
P . P . T o t a l iz a to r  S p o r to w y  za-*i 

w ia d a m ia ,  że w  Z A K Ł A D A C H )  
P I Ł K A R S K I C H  z d n ia  9. I .  1965 r . j  
s tw ie r d z o n o :  j
9 r o z w .  z  12 t r a f .  w y g r .  p o  10 80S 
z ł,  124 r o z w .  z 11 t r a f .  w y g r .  p o )  
784 z ł ,  982 r o z w .  z  10 t r a f ,  w y g r . j  
po  99 z ł .  1
W  z a k ła d a c h  T O T O - L O T K A  z  d n i r f  
10.1.65 r .  s tw ie r d z o n o :
? r o z w .  z  5 t r a f .  p r e m . w y g r .  p o . 
1 000 000 z ł ,  81 r o z w .  z 5 t r a f . :  
z w y k ł .  w y g r .  p o  26 660 z ł,  8 424 
r o z w .  z  4 t r a f ie n ia m i  w y g r .  po .! 
884 z ł ,  177 844 r o z w .  z 3 t r a f ie n ia - f  
m i  w y g r .  p o  18 z ł.

W  M IE J S C O W O Ś C I A l te n b e r g  r t f  
z e g ra n o  m ię d z y n a r o d o w e  z a w o d y  
w  d w u b o ju  z im o w y m ,  w  k tó ry m ?  
w z ię l i  u d z ia ł  r e p re z e n ta n c i  P o ls k i,  
N R D  i  C z e c h o s ło w a c ji.

K la s ą  d la  s ie b ie  b y l i  P o la c y .  DÄ; 
k o n k u r e n c j i  in d y w id u a ln e j  dw a# 
p ie rw s z e  m ie js c a  z a ję l i  J ó z e f  S o b ­
c z a k  i  S ta n is ła w  S z c z e p a n ia k  p rz e d ' 
r e p re z e n ta n te m  N R D  K o e n ig ie m .

T o  była dew iza m o je j m atk i, t dobrze na tym  
wyszła. N ie m ia ła  n ic, a do rob iła  się m ają tku . 
U ciu ła ła . M ogła dzieci wykszta łc ić.

—  A  pan i ja k i m a zawód?
—  Dentystka. A le  w  czterdziestym  ro ku  życia  

przerw a łam  pracę i  ży ję  z  renty . Po co m am  się 
m ordować? D la  m nie starczy, a dzieci n iech sobie 
radzą.

—  Co ro b i pan i m ąż na F ilip inach ?
—  M a tam  interes.
—  A  pan i tam  nie jedzie?_
—  Nie. On tam  m a inną.
— W ięc rozwód?
—  Też coś! —  madame Duclos spogląda na 

m nie z pe łnym  wyższości pobłażaniem  —  a wspól­
ny  m ają tek? Rozdział zawsze jest stratą. M a ją tek  
trzeba trzym ać do kupy. T y  n ie masz żadnego m a­
ją tku?

—  Nie.
—  Aha, to  ty  nie wiesz.
— Co, n ie  wiem?
— Jak to jest. A  dlaczego n ie  siedzisz w  dom u  

i  n ie  ciu łasz grosza do grosza?
—  C iekaw i m n ie  św ia t. Chcę się nauczyć języka.
—  To niebezpieczne.
—  Co? To, że m nie  św ia t c iekawi?
—  Ze F ranc ja  topuszcza ta k ich  ja k  ty.
—  Dlaczego?! Co ja  złego F ra n c ji robię?

—  Ferm ent. —  M adame Duclos a taku je  szpara­
ga z w iększą n iż  dotychczas zajadłością. — Przez 
ta k ie  ja k  ty  s trac iłam  męża. Za taką  w łaśnie po­
szedł. Za taką, co n ic  je j  n ie  było święte.

—  Zgodziła  się żyć z pan i mężem bez ślubu?
—  Bez ślubu?! M a ło ! Bez p ieniędzy!
„A h a , tu  cię b o li!”
—  Pow iedzia ła : „J a k  ta  tw o ja  stara nie chce 

rozdzia łu  m a ją tku , to  pies ją  d ra p a ł!! N iech się 
u d ła w i! Dam y  sobie radę sam i!”

—  I  dają?
M adam e Duclos spogląda na in n ie  z nag łą nie­

naw iścią. Jest w  ty m  spo jrzen iu  kaw a łek rozpa­
czy.

—  Dają. —  To słowo b rzm i ja k  w a rkn ięc ie , ja k  
skow yt bólu czy śm iechu. Robi m i się g łup io , ja k  
zawsze, gdy sta ję oko w  oko przed obnażoną du­
szą drugiego człowieka. T rw a  to u łam ek sekundyv 
Madame Duclos k ry je  się za w ygodnym  puk le ­
rzem  posiadania.

Ewa Berberyusz (63)

—  Jego n ie  w in ię , to  samiec. Pójdzie zawsze 
za suką.

—  To suka siln ie jsza od samca?
—  A  pewnie.
—  To, wedle pani, kob ie ty  rządzą św iatem?
— Nie p o w in n i cię, Ewa, wpuszczać do F ran ­

c ji.  N ie  pow inn i. Przez tak ie  ja k  ty  F ranc ja  ze j­
dzie na  psy. Ciekawość św iata i  ludzi. Też po­
m ys ł!

—  A  pan ią  co c iekawi?
—  C iekaw i mnie, żeby uprzątnąć mieszkanie. —* 

M adame Duclos z ryw a się dziarsko od stołu.
—  M nie  też. Jak  na jp rędze j —  m ów ię kwaśno. t

—  Ju tro  p rzy jd ą  n ow i lokato rzy, oglądać. Wez­
mę od n ich  w ięce j niż od tych  Am erykanów . G ru ­
bo w ięce j! —  Ceny poszły w  górę.

—  To c i się słusznie należy. Tydzień z madame 
Duclos, to ja k  m iesiąc u nas. N ie k rę p u j się.

—  Wcale się n ie  krępu ję . To pan się k rępu je  — 
m ów ię w yciągając rękę po pieniądze, k tó re  pan 
zgniata  to d łoni. —  Raz, dwa, trzy . T rzysta  fra n ­
k ó w ! P odw ójna miesięczna w yp ła ta . Czy pana 
serce n ie  boli?

—  Boli?  Dlaczego? —  pan m ach ina ln ie  kładzie  
rękę na p ie rs i i  k ie ru je  w zrok na szklankę w h i­
sky, któ rą  trzym a w  ręku.

—  Nie od w ó d k i; od pieniędzy.
—  Od pieniędzy? Od p ieniędzy serce nie boli.
—  A le  że je  pan m usia ł dać. I  to  w  nadmiarze.
—  Przecież tłum aczyłem  ci, że to  n ie  ja łm użna  

an i nagroda. Za tę pracę, to  jest uczciwa w yp la ta ,
—  Lub ię  pana.
—  Za co? _  r
—  Za to, że pan ta k  m ów i. I  że ja  do pand m o­

gę ta k  m ów ić, ja k  m ówię. Ze m ożemy z sobą tak  
rozm awiać. Gdzie m am  przesunąć ten fote l?

—  T u  będzie na jlep ie j. Tu, ko lo  lodów ki.
—  Żeby było b liże j do d r in kó w , co?
—  Tak.
—  To może p ły to tekę  z adapterem  dać z d ru ­

g ie j strony? Żeby było pod ręką?
—  Można.
—  Nie będę przysuw a ła  do ściany, bo wszystko  

zaw ilgo tn ie je .
—  O/cey. Rób, ja k  c i się podoba.
—  Tapczan też odsunę, bo tu  się le je  z tych  ce­

gieł.
—  M nie to n ie  przęszkadza.
—  Terefere ! Z  luksusu do n o ry ! N ie w y trzym a  

pan tu  do końca służby.
G . f i . 1 L■ . . . .  *
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Z  dniem  1 stycznia 1965 r .

¡rozpoczęło działalność na  terenie w o j. szczecińskiego

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Wikliniarsko-trzciniarskie

Przemysłu Terenowego
ft siedzibą w  Szczecinie przy ul. Świerczewskiego 19 

tel. 436-81

D ziała lnością swoją ob ję ło :

Z ak ład  K oszykarsk i w  Dębnie, ul. W iesława 35 
Z ak ład  P re fabryka tó w  T rzc inow ych
w  K a m ien iu  Pom orskim , ul. O rzeszkowej 17 
Re jon Eksp loatac ji i  Skupu T rzc in y  I W ik lin y
w  Szczecinie, u l. Św ierczewskiego 19.

98-K

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA
42.000 wygranych 7,800.000zł
KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA
42.000 wygranych7,800.000/E
KRAJOWA
42

K R A pP rm T E R IA  PIENIĘŻNA
42.000 wygranych 7,800.000zł
KRAJOWA LOTERIA PIENIE7NA
42.000 wygranych7.800.000zł
KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA
42.000 wygranych 7.800.000zł

P O L S K I  —  „N o s o r o ż e c ”  g .  19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ P r z y g o d y  d o b  
le g o  w o ja k a  S z w e jk a ”  g . 19.30; 
O P E R E T K A  —  „W e s o ła  w d ó w k a ”  
g .  19.15.

J e e u  a

Danucie Szymańskiej
wyrazy głębokiego współczucia 
Z powodu śmierci

Męża
składa

P R E ZY D IU M
D Z IE LN IC O W E J R A D Y  N A R O ­
DOW EJ SZCZECIN-PO GO DNO  

R A D A  O D D Z IA ŁO W A  
I  PR AC O W NICY

99-K

H ó żn e
n à .  S z c z e c in  -  P o m o ­
r z a n y ,  u l .  J a b ło n k o w ­
s k a  8—2, t e l.

P O S IA D A M  lo k a l  ł  ze 
i  h a n d e l  a r  

t y k u la m i  s p o ż y w c z o -  
r o lh y m i ,  o c z e k u ję  p r o ­
p o z y c j i .  O f e r t y : B iu r o  
O g ło s z e ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  26.

260-G

39-338. 
251-G

P R Z Y J M Ę  p a n ią  
d z ie c i .  S z c z e c in , u l .  J .

IBPBfflBa

jC o tea le
W Y N A J M Ę  p o k ó j  z c. 
o . ,  n ie u m e b lo w a n y ,  K s . 
B o r y s a  22 (L a s  A r k o ń -  
s k i ) .  258-G
P A N I E N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o  z  n ie k r ę p u ją c y m  
w e jś c ie m . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  28.

257-G
P R Z Y J M Ę  p a n a  
w s p ó ln y  p o k ó j ,  u l .  Ł o ­
k ie t k a  1— 4.

256-G
Z A M IE N IĘ  p o k ó j ,  k u c l i  
n ia ,  ła z ie n k a ,  c . o . , w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
n a  2 p o k o je  z  c . o . , w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  
W ia d o m o ś ć :  J a r o m ir a
6— 10. 255-G

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o  
s z u k u je  p o k o ju .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  27. 254-G

D W U P O K O J O W E  m ie ­
s z k a n ie ,  k w a t e r u n k o ­
w e , n o w e  b u d o w n i ­
c tw o ,  z a m ie n ię  n a  w ię k  
sze  z c . o . ,  t e l .  356-26, 
p o  g o d z . 16.

107-G
T R Z Y P O K O J O W E  m ie
s z k a n ie  k w a t e r u n k o ­
w e ,  n o w e  b u d o w n i ­
c tw o ,  z a m ie n ię  n a  2 
m ie s z k a n ia  d w u p o k o jo  
w e  r ó w n o r z ę d n e ,  te ł.  
474-96. _ 122-G

P O K O J  d o  w y n a ję c ia  
(c .  o . ) , S a n d o m ie r s k a
31 (G u m ie ń c e ) .

252-G

MatiymoHial/ie
N A J W IĘ K S Z A  i lo ś ć  
c ie k a w y c h  o f e r t  m a t r y  
m o n ia ln y e h  z c a łe g o  
k r a j u  o f e r u je :  „ S y r e n  
k a ”  —  W a rs z a w a , E le k  
t o r a ln a  I I .  I n f o r m a c je :  
10 z ło t y c h  z n a c z k a m i.

63 -K

Z g i H b L f

Z D Z IS Ł A W  O K U L S K I
z g u b i ł  b i l e t  w o ln e j  Jaz 
d y  N r  1650, w y d a n y  
p rz e z  M P K .

261- G
IW O N A  S 1 B IN S K A  z g u
b i ła  le g i ty m a c ję  s łu ż b o  
w ą  M P K .

262- G
A N A S T A Z J A  K O H S
z g u b i ła  p r z e p u s tk ę ,  w y  
d a n ą  p rz e z  Z P O  Szcze 
c in .  263-G
T A D E U S Z O W I S Z O B E ­
R O W I s k r a d z io n o  b i le t  
w o ln e j  ja z d y ,  w y d a n y  
p rz e z  M P K .

264- G
J O L A N T A  K S IĘ Z O -  
P O I.S K  A  z g u b i ła  le g i ­
t y m a c ję  s z k o ln ą ,  w y ­
d a n ą  p rz e z  L O  N r  5.

265- G
Z G IN A Ł  p ie s  m y ś l iw ­
s k i ,  w y ż e l ,  b r ą z o w y .  
O d p r o w a d z ić :  B o g u s ła ­
w a  52—12, t e l.  34-677. 
O s trz e g a  s ię  p rz e d  k u o  
n e m . 266-G

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ P e r ł y  ś w . 
Ł u c j i ”  8- 10.30, 13, 15.30, 13, 20.30 
m e k s y k .  —  o d  l a t  16; c z w a r te k :  
„ T a k  s ię  z a c z ę ło ”  g . 10.30, 13 —
N R D  — o d  la t  12; K O S M O S  ( te l.  
355-02) —  „ K r ó lo w a  K r y s t y n a ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A
— o d  l a t  16 ( ś ro d a  i  c z w a r ­
t e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) —
„ T e n  w s t r ę tn y  c e ln ik ”  g . 16, 18.30, 
21 —  f r a n c .  — o d  la t  16 ( ś r o d a  i  
c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te le fo n  

733-35) —  „ P a n ie n k a  z o k i e n k a ”  
g . 9, 12.30, 16, 19.30 —  p o i .  —
p a n o r a m . —  o d  l a t  12 ( ś r o d a  à 
c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( t e l .  473-01) 
„ P ie r w s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i”  g .  10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 — p o i .  —  o d  la t  
16 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P I O N I E R  ( te l.  
475-02) —  „ D z ie ln y  r y c e r z ”  g .  10
—  „ W ie lk a ,  w ię k s z a ,  n a jw ię k s z a ”  
g . 11, 13, 15 —  „ W  k r a i n i e  b ia łe j  
c z a p l i ”  ‘ g . 17 —  „ O s t a t n i  s t r z a ł ”  
g . 18.30, 20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  13 
( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  M U Z A  (P o m o ­
r z a n y )  —  „ N a  t r o p ie  p o l i c ja n t ó w ”
—  g o d z . 18.30 —  a n g . —  o d  l a t  16;
M A R S  —  „ T e r e s a  D e s q u e y r o u x ”  
g . 16.30. 18.45, 21 —  f r a n c .  —  o d  
l a t  16; P R O M IE Ń  —  C zas r o z p r a w y ”  
g .  16, 18.15, 20.30 —  a n g .  o d  l a t  16; 
F A L A  —  „ T a je m n ic e  P a r y ­
ż a ”  g . 17, 19.20 —  f r a n c .  —  p a n o r ,  
o d  l a t  14; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  
„ D a m a  k a m e lio w a ”  g . 18, 20 — 
U S A  —  o d  l a t  16; Ś W IT  ( S k o lw in )  
„ C z a r n y  ż w i r ”  g .  17.30. 19.30 —
N R F  —  o d  l a t  16; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ Z y c ie  n ie  je s t  
ł a t w e ”  g . 17.30, 19.45 — w ł .  —  od  
16; P R Z Y J  A Z N  ( D ą b ie )  —  „1914— 
1918”  g .  17 —  f r a n c .  —  o d  l a t  12

— „ V i a  M a r g u t ta ”  g . 19 ;; H U T N IK  
(S to lc z y n )  — „C a r to u c h < e  z b ó jc a ”  
g .  16, 18, 20 —  f r a n c .  —  o d  l a t  14
— p a n o r a m . ;  B A J K A  ( P o l ic e )  — 
„ P e c h o w ie c  n a  p r e r i i ”  g .  17, 19 — 
U S A  —  o d  l a t  12; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
ce ) —  „ S t r a c h y  z a m k u  S p e s s a r t”  
g . 17 —  N R F  —  o d  l a t  16; „ Ś w ia t ­
ła  n a  m o r d e rc ę ”  g .  19 —  f r a n c ,  
o d  l a t  16; M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )
— „Z g l is z c z a  R a d o p o l ja ”  g . 17, 
19 —  jo g .  —  o d  l a t  16; M E W A  
(Ż e le c h o w o )  —  „ K a r m a z y n o w y  p i ­
r a t ”  g .  17, 19.15 —  U S A  —; o d  la t  
12.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta ­
w ie  i n f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  36
—  „ K a r p a t y  w s c h o d n ie ”  (p o  r a z  
p ie rw s z y )  g .  10—21.

m u z e u m
—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o r s k a ,  re  
n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń ­
s k ic h  g . 9 - 1 5 ;  W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e ­
k le m b u r g i i ,  w y s ta w y  m o r s k ie ,  
p r z y r o d a ,  d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o ­
n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  k u l  
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j  g . 9— 15; 
K L U B  M P iK  —  W o j.  P o l .  2 —  w y  
s ta w a  g r a f i k ó w  to r u ń s k ic h  g . 10—  
21; 13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 — 
m a la r s tw o  Z ie m o w ita  S z u m a n a  g . 
11.

m iw m m m
S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
ś w . W o jc ie c h a  7 ; S Z P IT A L  M IE J ­
S K I  —  O d d z ia ł  p o ło ż n ic z y  —  G o -  
lę c in o ;  I I  K L I N I K A  C H IR .  — 
P o m o r z a n y .

A P T E K I

N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16 —  te l.  
371-55; N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — 
te l.  730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
11 —  te l .  462-36.

Telewizja
P R O G R A M  P O L S K I

16.55 P r o g r a m  d n ia ,  17 W ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 F i lm y  
d la  d z ie c i  „ N a  t r o p ie ” , 17.25 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ D la  k a ż d e g o  cos  
m iłe g o ” , 18.10 W s z e c h n ic a  T V  „ Z ę ­
b y  b y ło  b e z p ie c z n ie ” , 18.35 D z ie n ­
n i k  s z c z e c iń s k i,  18.50 P r o g r a m  f i l ­
m o w y .  19 „ C z w a r t a  z m ia n a ” , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 20 S p ra w o z d a n ie  z  X  W o ­
je w ó d z k ie j  K o n f e r e n c j i  S p ra w o z ­
d a w c z o - W y b o r c z e j P Z P R  w  S zcze ­
c in ie ,  20.15 T e a t r  T V  „ S tu d io  63” , 
b a l la d y  l ip ie c k ie  „ C h ło p a k i ” , 21.1! 
M a g a z y n  s p r a w  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  „ Ś w ia t o w id ” , 21.35 W ła d y s ­
ła w  K ę d r a ,  21.50 D z ie n n ik  T V ,  
22.10 W ie c z o r n y  r e la k s .  22.15 L e k ­
c ja  j ę z y k a  r o s y js k ie g o ,  p r o g r a m  
n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A ­
N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

Kronika
irypadkóiu
W C Z O R A J  w  p o łu d n ie ,  n a  s k r z y ­

ż o w a n iu  u l .  R o o s e v e lta  i  J a r o m ir a , !  
c ię ż a ro w y  „ S t a r ”  p o t r ą c i ł  p r z e ­
c h o d n ia  —  J a d w ig ę  L .  z a m . p r z y  
u l .  B a z a r o w e j  4, k t ó r a  z l i c z n y m i  
o b r a ż e n ia m i c ia ła  p r z e w ie z io n a  z o ­
s ta ła  d o  s z p i ta la .  W g  in f o r m a c j i !  
M O , w in ę  za  w y p a d e k  p o n o s i k ie — 
r o w c a  „ S t a r a ” .  ^

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u l i c  W j 
K i j e w ie  s a m o c h ó d  m - k i  „ S y r e n a ” ; 
p r o w a d z o n y  p rz e z  J a n a  P .  w p a d ł:  
w  p o ś l iz g . K ie r o w c a ,  k t ó r y  d o z n a ł:  
l ic z n y c h  o b r a ż e ń ,  o p a t r z o n y  z p - ' 
s ta ł  p rz e z  c h ir u r g a  p o g o to w ia .  - *

N A  D R O D Z E  m ię d z y  G o le n io ­
w e m  i  N o w o g a rd e m  p o d  s a m o c h ó d  
c ię ż a ro w y  w p a d ł  5 7 - le tn i T a d e u s z  
Ci. O f ia r ę  w y p a d k u  o d w ie z io n o  d o  
s z p i ta la .  (a p )

K o le g iu m  o rz e k ło :
K O L E G IU M  K a r n o - A d m in is t r a ­

c y jn e  — P o g o d n o ,  n a  s e s j i  w y ja z d o  
w e j  w  C u k r o w n i  G u m ie ń c e  r o z ­
p a t r y w a ło  s p r a w ę  S ta n is ła w a  M Y -  
C Z A .  p r a c o w n ik a  c u k r o w n i ,  k t ó r y  
w  d n ia c h  23 i  27. X .  u b . r o k u ,  b ę ­
d ą c  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu  w y w o ­
ł a ł  a w a n tu r ę  w  m ie js c o w e j  s to ­
łó w c e , a ta k ż e  u d e r z y ł  k ie r o w n ik a  
s to łó w k i .  S ta n is ła w  M y c z  za p o ­
d o b n e  w y k r o c z e n ia  b y ł  j u ż  k a r a ­
n y  t r z e m a  m ie s ią c a m i b e z w z g lę d ­
n e g o  a r e s z tu .  T y m  ra z e m  w y r o k  
b r z m ia ł :  4500 z ł g r z y w n y  z  z a m ia ­
n ą  n a  90 d n i  a re s z tu .

P R Z E D  k o le g iu m  s ta n ą ła  ta k ż e  
(p o  r a z  k t ó r y ś  z r z ę d u )  4 5 - le tn ia  
M a r ia n n a  K A R P IŃ S K A ,  n ig d z ie  
n ie  p r a c u ją c a  m ie s z k a n k a  u l .  T r a u  
g u t ta  143. K a r p iń s k a  w y w o ła ła  g o r  
szą cą  a w a n tu r ę ,  p o d c z a s  k t ó r e j  m io  
ta la  w y z w is k a m i  n a  p rz e ra ż o n e  
a u d y t o r iu m .  U k a r a n a  z o s ta ła  3 m ie  
s ią c a m i b e z w z g lę d n e g o  a r e s z tu . 
Z w a ż y w s z y ,  że  c ią ż y  n a  n ie j  za ­
le g ły  w y r o k  —  r ó w n ie ż  3 m ie s ią c e  
a r e s z tu ,  M a r ia n n a  K a r p iń ś k a  p ó j ­
d z ie  s ie d z ie ć  n a  p ó ł  r o k u .  O b a  w y ,  
r o k i ,  d e c y z ją  k o le g iu m ,  p o s ta n o w io  
n o  p o d a ć  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ­
ś c i.  (a p )

„ O d  s o b o ty  d ó  p o -  
W id o w is k o  

O m ó -

13 M U Z  —  p la c  Ż o łn ie r z a  2 — 
c z y n n y  o d  g o d z  11; T P P R  —  
W o j.  P o l .  66 —  f i l m  „ Ż y ­
w i  i  m a r t w i ”  g . 18, 2(0 —  ra d ź . 
—  o d  ł a t  12 (g . 18 —  B c z ę ś ć ; g . 
20 —  I I  s e r ia ) ;  N O T  —  W o j .  P o l.  
67 —  c z y n n y  o d  g .  13—23; G A R N I ­
Z O N O W Y  —  W a w r z y n ia k a  5 —  
p r e le k c ja  „O s o b o w o ś ć  i  j e j  k s z ta ł ­
to w a n ie  u  d z ie c k a  14 i  1 5 - le tn ie g o ”  
i  f i l m  g . 18; E S P E R A N T Y S T O W  —  
W o j.  P o l.  22 —  c z y n n y  o d  g . 19—  
71; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j .  P o l.  
20 —  im p r e z a  d la  d z ie c i  g. 17; 
D K F  „ W ie lk ie  n a d z ie je ”  g .  20; 
P I W N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i  19 — 
g . 16—22.

13.30 —
n ie d z ia łk u ’ .
d la  d z ie c i  o d  l a t  10. 18.; 
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.40 T e le  -  r e ­
k la m a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie  
c ię c e j,  19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  
19.40 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  
2C „ K o m ic y  z a p r a s z a ją ” , 21 „ S ia d a ­
m i  a f r y k a ń s k ic h  z w ie r z ą t ” , 21.20 M a  
g a z y n  w o js k o w y  „ Z a c z ę ło  s ię  n a d  
W is łą ” , 21.50 K r o n ik a ,  22.05 W y ­
j ą t k i  z  o p e r e te k .

C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
10 K r o n ik a ,  11.15 „ Z a c z ę ło  s ię  n a d  
W is łą ” , 11.45 „P u s z c z a  n a d  D u n a ­
je m ” , 13.30 „ P ie ś ń  m a r y n a r s k a ” , 17 
W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  10, 
18.10 M ie s z a n k a  s p o r to w a ,  18.40 

O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 „ N a ­
s tę p n y  p ro s z ę ” , 19.25 K r o n ik a ,  p r ó g  
r o z a  p o g o d y ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  
20 A u d y c ja  o  R y s z a r d z ie  T a u b e -  
r z e . 20.50- „ N ig d y  n ie  je s t  za  p ó ź ­
n o ” , 21.10 R e p o r ta ż  f i lm o w y  „ M e ­
d a l io n  z t r z e m a  s e r c a m i” , 21.55 
K r o n ik a ,  22.10 U n iw e r s y te t  T V .

13.45 W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i /
14.30 T e c h n ik a  n a  c o  d z ie ń ,  14.45 
„ B ł ę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 „ Z  d z ie ­
j ó w  o p e r y ” , 15.30 D la  d z ie c i „ C o  
i  j a k  z m a js t r u je m y ” , 16.05 G r a  ze -, 
s p ó ł A .  M a z u rk ie w ic z a ,  16.20 S p o r ­
t o w e  r o z m a ito ś c i ,  16.40 „ U  n a s z y c h  
s ą s ia d ó w ” , 17 M e lo d ie  k a r n a w a łu ,
17.30 P rz e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y b r z e  
ż a , 17.50 „ P ó łw y s e p  n a f tą  p a c h n ą ­
c y ” , 18 S p ra w o z d a n ie  z W o j.  K o n  
fe r e n c j i  P a r t y jn e j  w  S z c z e c in ie ,
18.30 F e l ie to n  z d z w o n k ie m ,  18.45 
A u d y c ja  r e d a k c j i  e k o n o m ic z n e j , ' 

19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 
S łu c h o w is k o  „ S ia d y  n a  p ia s k u ” ,!
20.30 F e l ie t o n  m u z y c z n y  J e rz e g o ! 
W a ld o r f f a ,  21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia - .  
ta ,  21.40 R e c i ta l  f o r t e p ia n o w y  M . 
P ię t r o w a ,  22.10 R o z m o w a  l i t e r a c k a ,
22.30 M ię d z y n a r o d o w y  u n iw e r s y ­
te t  r a d io w y ,  22.50 „ M o ja  m a m a  
m a  16 l a t ” . 23.05 K o n c e r t  s y m ­
fo n ic z n y .

Usługi zegarmistrzowskie
W Y K O N U JĄ  N O W O  O TW AR TE Z A K Ł A D Y  USŁUG O W E P H D  „J U B IL E R ”

- Szczecin, u l. K rzyw oustego N r  22
- S targard  Szczeciński, ul. G rodzka N r  6 

(przy sklepie PH D  „J U B IL E R ” )

Praca

U C Z C IW E G O  z n a la z c ę  
p i łe c z k i  b ia łe j  i  b a le -  
t e k  w  s ia tc e , z g u b io -  

A K O R D E O N  „ P o lo n e z ”  n e j  n a  u l .  M a z u r s k ie j
s p rz e d a m . S z c z e c in , —  p ro s z ę  o  z w r o t  z ro z
K o tw ic z n a  2b ( p r z y  p a c z o n e m u  d z ie c k u .  J a
G d a ń s k ie j ) ,  g ie l lo ń s k a  9—3.

259-G  267.-G
P O M O C  d o m o w a ,  d o ­
c h o d z ą c a  p o t r z e b n a ,  
M ie s z k a  I  100 m  8 o d  
g o d z . 11— 16.

250-G
O P IE K U N K A  d o  2 - le t -
n ie g o  d z ie c k a ,  n a jc h ę t  
n ie j  r e n c is t k a  p o tr z e b

BÎUR9 OGŁOSZEŃ
1 e ! e J o n :  3 4 - 4 4 4

Szybko •  fa ch o w o  •  tanio
Zapraszamy P T  K lie n tó w  do ko rzys ta n ia  
z  usług naszych placówek.

97-K

n u m e r a tę ° Zn a ° ’ k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  ^ p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię -  
b io r s tw o ^  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a t }  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — P r ? y lm “ l«  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te ł.  20-46-38, k ^ n t o  P K O  N r  1-6-100024. _________ S zcze c . Z a k ł .  G r a f .  B -5
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■STRONA 8

„Gwóźdź sezonu1
G W O ŹD ZIE M  obecnego 

sezonu jest b rak  gwoździ, 
a m ów iąc ściślej — sk le p i,  
w  k tó rym  można by 'b y ło  
ten tow ar nabyć. Podczas 
spacery po Szczecinie 
stw ierdzam y bowiem, że 
sklep przy ul. K rzywouste  
(jo  zam kn ię ty  (podobno na 
w et od k ilk u  miesięcy), 
p rzy u l. Ś ląskie j róg Ja­
g ie llońsk ie j — nieczynny 
od św iąt, przy ul. T kack ie j 
— remanent, p rzy u '. Ślą­
sk ie j (obok A l. Wojshui 
Polskiego) zam knięty. Jak 
głosi w  dnie jąca r,a 
drzw iach karteczka  —  z 
powodu choroby.

W iosna tuż, tuż. M am y  
w ięc nadzieję, że w  no­
w ym  sezonie zm ienią się 
nastroje w  gwoździkowej 
branży„ (jaw .)

600 rysunkOw 
naszego miasta

K O N K U R S  „K u r ie ra ”  1 PSS 
•.R obotn ik”  -  zakończony. 
Dzieci nadesłały około 600 r y ­
sunków  Szczecina wczoraj, 
dziś I  ju t r o ” . J u ry . będzie więc 
m ia ło  sporo pracy z ocenie- 

' n iem  wszystkich prac i  w yb ra  
n iem  najlepszych.
> Posiedzenie ju ry  odbędzie 
się dziś o g. 17, tak  że w  na j 

; b liższych dniach w yd ru ku je m y 
lis tę  nagrodzonych. Jeszcze tro  
©lię c ie rp liw ości.

Rozwój kin studyjnych

Z myślą o widzach
S Z C ZE C IŃ SK IE  K IN O  DO BR YC H F i l  M ÓW . zanim  jeszcze 

o trzym ało  o fic ja ln ą  nazwę, m ogło pochwa ić  się tym . że w y ­
św ie tla ło  u siebie pozycje wartościowe pod względem a rty s ty ­
cznym. Ta dobra tra d yc ja  zadecydowała późn ie j 0 tym , że to 
w ia ln ie  „D E L F IN ”  na stałe udostępn ił sw ó j ekran film om  
o wysokich wa orach ideowych, gw aran tu jącym  jednocześnie 
odpow iedni poziom artystyczny.

P LA C Ó W K A  taka by ła  od 
dawna potrzebna. „D E L F IN ”  
rych ło  zyskał sobie własną, 
wdzięczną publiczność. Szcze­
cińskie K in o  Dobrych F i mów, 
występu jące p o i tą nazwą o fi 
c ja k iie  od 1 m arca 1964 r., da­
ło  w  ciągu tego okresu prze 
gląd 49 ty tu łó w . N ierzadko b- 
ly  fcó fiLm y w yb itne , z gatun 
ku  tzw. trudnych , w ym aga ją 
ce od w iiz a  dużej dojrza łości 
i w yrob ien ia  artystycznego. 
Liczba... 257 tys. osób, k tóre 
przew inę ły  się przez „D e lf in ”  
w  ciągu ostatn ich 10 m -cy, mó 
w i sama za siebie. Jako K ino  
Dobrych F ilm ó w  placów ka ta 
w ypracow ała swój w łasny pró 
f i l.  In teresujące pre lekc je  k ie  
ró w n ika  k ina  — Stanis ław a 
M E LLE R A  cieszą się . dużym  
uznaniem  w idzów . B yw a lcy  k i 
na mogą rów nież wysuwać 
własne postu la ty  i  życzenia do 
tyczące repertua ru , korzysta jąc 
z tzw . sk rzyn k i życzeń. Postu­
la ty  te, w  m ia rę  możliwości, 
są ja k  na jchę tn ie j realizowane.

P o tr z e b a  is tn ie n ia  k i n  s t u d y j ­
n y c h ,  g w a r a n t u ją c y c h  o d p o w ie d n i  
p o z io m  w y ś w ie t la n y c h  f i lm ó w ,  zna 
la z ła  o s ta tn io  o d b ic ie  w  p o s ta c i 
t z w .  D N I  F IL M Ó W  S T U D Y J N Y C H . 
O  t e j  i n te r e s u ją c e j  i n n o w a c j i  po- 

f o r m o  w a l  n a s  d y r e k t o r  W o j.  
Ż a r z .  . K i n  —  T A D E U S Z  B Ą C L E R

N ie w ą tp liw ie  nie bez w p ły ­
w u  na zainteresowanie k in am i 
s tu d y jn ym i w  terenie pozosta 
je  działalność szczecińskiego 
K in a  Dobrych F ilm ów .

Widok na Most Długi

» s ’1.GWIAZDY  
FESTIW ALI“

przyjeżdżają
do „CoJosseum“
M IŁ O Ś N IK Ó W  dobrej, przy 

je m ne j d la ucha m uzyk i roz­
ryw ko w e j i  p iosenki czeka 
a tra kcy jn a  im preza, k tó ra  od­
będzie się pod patronatem  
W P IA .

W  program ie a tubową pozy­
cją jest zespół m uzyczny zna­
kom itego trąbkarza P io tra  KO  
T A , z udziałem  w ie lu  w y b it­
nych solistów.

Piosenki śpiewać będą: K a ­
tarzyna BO VER Y  i Anna GER 
M A N  (lau rea tk i w ie lu  fe s ti­
w a li), w  now ym  repertuarze, 
p rzypom ni się Irena  G RG T- 
M A N  ( I  m iejsce na Festiw a lu  
M łodych Ta len tów  w  Szczeci­
nie 1963 r.) ( zadebiutu je 16-let
n i.  Cygan T a r i K A E Y Ą Y  z ro ­
dziny M ioba ja  BURANO . W y­
s tąp i także w yb itn a  aktorka 
w ro c ła w sk ie j „P an tom im y’ 
Iw ona . O K N IÑ S K A  z .p a r tn e ­
rem  Bolesławem  G R O M N IC ­
K IM .

D odatkową a tra kc ją  jest u-; 
dz;a ł w  im prez ie  popularnego 
sa ty ryka  M ariana  Z A Ł U C K IE  
GO, a także dobrego naszego 
znajomego z „W A G A B U N D Y ” , 
Jacka FEDO RO W ICZA, k tó ry  
im prezę poprowadzi.

„G W IA Z D Y  F E S T IW A L I”  
usłyszym y i  zobaczymy -v 
Szczecinie 3 -k ro tn ie  w  sali k i 
na „C o lossetm ” : w  sobotę 16 
bm. o godz. 20.30, w  niedzielę 
iT  bm. dw ukro tn ie  o godz. 18 
i godz. 20.30.

B ile ty  rozprowadzają O RBIS 
oraz W P IA . (a)

Foto —  St: C IE Ś L A K
es?ss85?fflaaeaHsBBH rm eaBBssaxsaaBasM

Turn ej szachowy
K L U B  S Z A C H IS T Ó W  P A Ł A C U  

M Ł O D Z IE Ż Y  o r g a n iz u je  „ N o w o ­
r o c z n y  T u r n i e j  S z a c h o w y  i  W a r ­
c a b o w y ”  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś r e d ­
n ic h  i  p o d s ta w o w y c h  —  p o c z ą te k  
w  s o b o tę  18 b m . o  g o d z . IG ; z a p i­
s y  p r z y j m u j e  K lu b  S z a c h o w y  w  

a c h  14 i  15 b m . o d  g o d z . 15.

D o ty c h c z a s  d n i  f i l m ó w  s t u d y j ­
n y c h  o d b y w a ją  s ię  w  $ m ia s ta c h  
p o w ia to w y c h  n a s z e g o  w o je w ó d z ­
tw a .  D o ty c h c z a s o w e  s p o s trz e ż e n ia  
w s k a z u ją  n a  to ,  że  ta  in n o w a c ja  
s p o tk a ła  s ię  z o g r o m n y m  z a in te ­
re s o w a n ie m  w id z ó w . Z a r ó w n o  K i ­
n o  D o b r y c h  F i lm ó w  - „ D E L F J N ” , 
j a k  i  k in a  te re n o w e ,  w  k tó r y c h  
o d b y w a ją  s ię  c łn i f i lm ó w  s t u d y j ­
n y c h .  w y m a g a ją  o d p o w ie d n ie g o  
r e p e r tu a r u .

W  T Y M  celu powołana zosta 
ła w  Szczecinie tzw. Rada 
A rtystyczna , w  k tó re j skład 
wchodzą przedstaw iciele śro­
dow isk tw órczych naszego m ia 
sta. Do za lań  Rady należeć bę 
dzie opin iow anie  i  w ybór f i l ­
m ów oraz objęcie patronatem  
k in  s tudy jnych . Działalność 
Rady A rtys tyczne j, gw aranto­
wać będzie dobór n a jce ln ie j­
szych pozycji, k tó re  tra fią  do 
repertuaru  tych k in . (Dyl)

Kto zgubił?
P Ł A S Z C Z  M Ę S K I ,  k a p e lu s z , sza­

l i k  i  r ę k a w ic z k i  z n a le z io n e  na  u l .  
B o g u s ła w a ,  ró g  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j ,  
są d o  o d e b r a n ia  w  K D  M O  Ś r ó d ­
m ie ś c ie  ( A l .  J c d n .  N a r o d o w e j)  

p o le . 20.
W  T A K S Ó W C E  N R  I8S w  n ie ­

d z ie lę  w ie c z o re m  p a s a ż e r  p o z o s ta ­
w i ł  p ła s z c z  m ę s k i ;  o d e b r a ć  —  u ł.  
W ło d k o w ic a  11 m  5.

♦  W  W Y D Z IA L E  K U L T U ­
R Y  F R E Z . W H N  o d b y ło  s ię  
w c z o r a j  p o s ie d z e n ie  K o m i te ­
t u  O r g a n iz a c y jn e g o  „ W y s ta ­
w y  D o r o b k u  X X - le c ia  1’ o m o -  

• r z a  Z a c h ó d  n  te g o " .  W n io s k i ,  
p r z e d s ta w io n e  p rz e z  p rz e w ó d  
n ic z ą c y c h  7 s e k c j i  . p c z y g o to -  
w u ją c y c h .  m a te r ia ły  d o  - w y ­
s ta w y  o r a z  p r z e d s ta w ic ie l i !  
B iu r a  W y s ta w  A r ty s t y c z n y c h ,  
p o d s u m o w a ł z a s tę p c a  k ie r ó w  
n t k a  W y d z ia łu  K u l t u r y ,  W . 
M Y Ś L E N IC K I .

M E L IO R A C J A  N A  P L A N

P C D  p r z e w o d n ic tw e m  
p r o f .  W S R  d r  G rz e g o rz a  
H O N C Z A H E N IC I  o d b y w a  s ię  
d z iś  n a  _ W y d z ia le  . R o ln ic t w a  
i  L e ś n ic tw a  F r e z .  W R N  p o ­
s ie d z e n ie  K o m is j i  d o  s p r a w  

M e l io r a c j i  i  K o n s e r w a c j i  
U rz ą d z e ń  M e l io r a c y jn y c h  w  
n a s z y m  w o je w ó d z t w ie .  M a ­
t e r ia ły  d y s k u s y jn e  p r z e d ło ż y  
p r z e d s ta w ic ie l  W o j .  Z a r z ą d u  
LT rząd zeń  i  R o b ó t  W o d n o -  
M e l io r a c y jn y c h .

♦  N A  o d b y t y m  w c z o r a j  p o  
s ie d z e n iu  P r e z y d iu m  K o m i­
t e tu  O r g a n iz a c y jn e g o  „ D N I  
F IL M U  P O L S K IE G O ”  z a lw ie c  
d z o n o  p r o je k t y  o p r a w y  p la s -  
t y c z n o - d e k o r a c y jn e j  i  p r o p o ­
z y c je  z a p r o p a g o w a n ia  t e j  i m '  
p r o z y  w ś ró d  lu d n o ś c i .  U s ta ­
lo n o ,  że „ D N I  F IL M U  P O L ­
S K IE G O ”  w  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie  z a in a u g u ro w a n e  zo ­
s ta n ą  u r o c z y ś c ie  4 lu te g o  w  
D ę b n ie  L u b u s k im .

Z e b r a ł  (a )

CZYTELNICY
narzekajq...

- n a  m ło d z ie ż  s z k o ln ą  d o je ż d ż a ­
ją c ą  p o c ią g a m i z  T r z e b ie ż y  d o  
S z c z e c in a  i  z  p o w r o te m .  m ło
d z i lu d z ie  z a c h o w u ją  s ię  w  w a ­
g o n a c h  o k r o p n ie ;  o d b y w a ją  n ie ­
k o ń c z ą c e  s ię  w ę d r ó w k i  w z d łu ż  c a - 
ie g o  p o c ią g u ,  a p o  d r o d z e  o t w ie ­
r a ją  w s z y s tk ie  (b e z  p rz e s a d y )  
o k n a ;  n ie  m ó w ią c  ju ż ,  o c z y w iś c ie ,  
o  t r z a s k a n ia  d r z w ia m i .  P ro s z ę  iin i 
w ie r z y ć ,  że  s w o im  z a c h o w a n ie m  
d o p r o w a d z a ją  c z a s e m  c z ło w ie k a  d o  
ro z p a c z y .  J a k ie k o lw ie k  u w a g i  c z y  
p r o ś b y  n ie  o d n o s z ą  ż a d n e g o  s k u t ­
k u . . .

B .  B O R K O W S K I 
U w a g i  p o w y ż s z e  d e d y k u je m y  

S łu ż b ie  O c h ro n y  K c le i .

kryły kujq...
„ C ie k a w y  je s te m ,  k t o  w p a d ł  na  

t a k  „ s z c z ę ś l iw y ”  p o m y s ł,  j a k  s to ­
s o w a n a  o b e c n ie  f o t  m a  s p rz e d a ­
ż y  m e b li  w  s k le p ie  p r z y  u l .  M a l­
c z e w s k ie g o . A b y  k u p ić  j a k i k o l ­
w ie k  m e b e l,  t r z e b a  n a jp ie r w  d o ­
k o n a ć  w p ła t y  w  W P I1 M  p r z y  u l .  
J a r o m i r a  9, n a s tę p n ie  p o je c h a ć  d o  
m a g a z y n u ,  g d z ie  p o  o k a z a n iu  d o ­
w o d u  z a p ła ty  m o ż n a  o t r z y m a ć  
w y b r a n y  m e b e l.  C z y  je d n a k  te n  
w y b r a n y ?  A  je ś l i  g o  ju ż  n ie  b ę ­
d z ie ,  b o  p rz e c ie ż  m e b le  — to  n ie  
m ie js c ó w k i ,  w  w a g o n a c h  P K P . C o 
r o b ić ?  C z e k a ć  n a  n a s tę p n ą  d o s ta ­
w ę  to w a r u ?

Ż y je m y  w  d o b ie  r o z w o ju  s ie c i 
s k le p ó w  s a m o o b s łu g o w y c h ,  p re s e ­

le k c y jn y c h ,  d y ż u r n y c h ,  w p r o w a ­
d z a  s ię  ró ż n e  e k s p e r y m e n ta ln e  g o  
d ż in y  h a n d lu ,  a w s z y s tk ie  p o  to ,  
a b y  u ła t w ić  n a b y c ie  to w a r ó w .  W, 
t e j  s y t u a c j i  d o p r a w d y  n ie  m o g ę  
z r o z u m ie ć ,  c o  d y k t u je  W P H M - o w l 
s to s o w a n ie  w s p o m n ia n y c h  w y ż e j  
p r a k t y k . . . ”

( N a z w is k o  z n a n e  r e d a k c j i )

...dziękujq
Z a r z ą d o w i R o b o tn ic z e j  S p ó łd z ie l  

n i  P r a c y  „ K O T L A R Z ”  za  p a m ię ć  
o  p r a c o w n ik a c h ,  k t ó r z y  p r z e s z li  
n a  e m e r y tu r ę .  Z a rz ą d  S p ó łd z ie l ­
n i  w r a z  z ż y c z e n ia m i n o w o r o c z n y ­
m i p r z e s ła ł  s w o im  e m e r y to m  - k i l ­
k a s e t z ło t y c h  w  fo r m ie  p o d a r u n ­
k ó w .
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NIE TYLKO FACIENT 
(EST STWORZENIEM UPARTYM

„ K r e w  s ię  w e  m n ie  b u r z y ,  g d y  c z y ta m  a r t y k u ł y  t y p u  „ P a c je n t  
S tw o rz e n ie  u p a r te ”  —  j- is z e  d o  n a s  C z y te ln ic z k a .  —  F ra v . 'd ą  je s t ,  że 
g o d z in y  p r z y ję ć  le k a r z y  w  p r z y c h o d n ia c h  p o d a n e  są -do  w ia d o ­
m o ś c i p a c je n to m ,  a le  n ie  z a w s z e  p r z e s trz e g a n e  p rz e z  s a m y c h  le ­
k a r z y .  O to  z a d z w o n i ła m  d o  p r z y c h o d n i  p r z y  u l .  S ta r z y ń s k ie g o  i  po  
p r o s i ła m  o  z a r e je s t r o w a n ie  m n ie  d o  le k a r z a  g in e k o lo g a .  R e je s t ra ­
t o r k a  p r z y ję ła  z g ło s z e n ie  i  z a z n a c z y ła ,  ż e b y m  p r z y s z ła  o  g o d z . 14. 
O ś w ia d c z y ła m , że  p r a c u ję  d o  g o d z . 15 i  m o g ę  p r z y jś ć  d o p ie ro  o k .  
g o d z .  16. —  p ro s z ę  s ię  z w o ln  ć z  p r a c y  i  p r z y jś ć  w c z e ś n ie j ,  b o  le k a r z  
m a  d z is ia j  m a ło .  z g ło s z e ń  i  r l e  b ę d z ie  c z e k a ł n a  p a n ią  —  u s ły s z a ­
ła m  w  o d p o w ie d z i.  W ię c  w id z i  p a n . p a n ie  r e d a k to r z e ,  j a k  t o  - 
c z ło w ie k  p r z c y  m u s i  m im o  w s z y s tk o  m a r n o t r a w ić  c za s  p o d  d r z w ia ­
m i  le k a r z y ” .
i- T O  B Y Ł  je d e n  l i s t  z  s e r i i ,  k t ó r ą  k o  r e je s t r a c y jn e  b y ło  j u ż  z a m k n ię  
o t r z y m a l iś m y  o d  n a s z y c h  C z y te l -  te ,  le k a rz a  n ie  b y ło .  N a to m ia s t  
n i k ó w  p o  z a m ie s z c z e n iu  w ś p o m -  n a  d r z w ia c h  w id n ia ła  k a r te c z k a ,  
n ia n e g o  n a  w s tę o ie  a r t y k u ł u .  B y -  że  p r z y ję c ia  są d o  g o d z . 16. 
ł y  te ż  l ic z n e  t e le fo n y .  J e d n a  z C z y  T A K  w ię c  w y g lą d a ła  k o n f r o n -  
t e ln i c : c k  p r ó b o w a ła  d o s ta ć  s ię  d o  t n c ja  z a r z ą d z e n ia  z r z e c z y w is to ś -  
le k a r z a  g in e k o lo g a  w  p r z y c h o d n i  c ią .  K ie r o w n ic y  p r z y c h o d n i ,  z  k tó  
p r z y  A l .  B i.  K u c z k a ,  o ś w ia d c z o -  r y m i  r o z m a w ia l iś m y ,  b e z r a d n ie  
n o  j e j ,  że  m o 'e  b y ć  p r z y ję t a  t .y l -  r o z k ła d a l i  rę c e , n ie ś m ia ło  w y r a -  
I*o  d o  ‘ g o d z . 15. D y r e k t o r  p r z y c h ó d  ż a l i  n a d z ie ję ,  i e  m o ż e  w ła ś n ie  p ra  
n i  d r  Z b ig n ie w  O P A Ł K O ,  d o  fc ló -  sa p o m o ż e  im  w  e g z e k w o w a n iu  
r e g o  z w r ó c i l i ś m y  s ię  z p ro ś b ą  o b o w ią z k o w y c h  g o d z in  p r a c y  fe - 
o  i n te r w e n c ję  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  7 b m . k a r z y ,  b o  w s z y s tk ie  z a r z ą d z e n ia , 
w y d a l  p is e m n e  p r z y p o m n ie n ie  o  p o le c e n ia  i t n .  t r a k t o w a n e  są  p rz e z  
k o n ie c z n o ś c i  p r z y jm o w a n ia  p n e je n  n ic h  ja k o  o w e  s t r a c h y  n a  L a c h y ,  
t ó w  p rz e z  le k a r z y  g in e k o lo g ó w  d o  U D O S T Ę P N IO N O  n a m  u m o w y  o 
g o d z . 16. N a s tę o n e g o  d n ia  d z ie ń -  p ra c e  p o m ię d z y  n ie k t ó r y m i  le k a -  
n i k a r z  p o s z e d ł d o  p r z y c h o d n i ,  a b y  r z a m i a p r z y c h o d n ia m i  P r z y c h o d -  
s p r a w d z ić  j a k  je s t  r e s p e k to w a n e  n ia  z a t r u d n ia  n p .  c z te re c h  le k a r z y  
t c  z a rz ą d z e n ie .  O g e d z .  15.20 o k ie n  g in e k o lo g ó w .

L E K A R Z  N R  1 z o b o w ią z a n y  u rn o  
w ą  d o  7 g o d z in  p r a c y  p r z y jm u je  
p a c je n tó w  o d  g o d z . 8 d o  10, p o te m  
o d  10 d o  12 je s t  n ie o b e c n y ,  g d y ż  
p r a c u je  w  S p ó łd z ie ln i  L e k a r s k ie j .  
P p  p o w r o c ie  z o b o w ią z a n y  je s t  d o  
o d p r a c o w a n ia  je s z c z e  p ię c iu  g o ­
d z in  p r a c y  tz n .  c d  12 d o  17 z cze ­
g o  c z te r y  g o d z in y  p rz e z n a c z o n e  
są  n a  p r z y ję c ia  p a c je n tó w ,  a I  
g o d z . — n a  ta k  z w a n a  p r o f i la k ­
t y k ę ,  c z y l i  „ r o b o t ę  p a p ie r k o w ą ” . 
J a k  w ie m y  z p r z e p r o w a d z o n e g o  
p rz e z  n a s  re k o n e s a n s u , j u ż  je d ­
n a k  r o  g e d z . 15 le k a r z a  w  p r z y ­
c h o d n i  n ie  b y ło .

L E K A R Z  N R  2 —  r ó w n ie  z o ­
b o w ią z a n y  d o  7 -g o d z in n e g o  d n ia  
p r a c y  — o d  g o d z . 8 d o  11 o d b y w a  
s p e c ja l iz a c ję  w  k l i n i c e ,  o d  11 d o  
15 p o w in ie n  b y ć  w  p r z y c h o d n i ,  
a le  —  n ie s te t y  — n ie  z a w s z e  m o ż e , 
g d y ż  p r a c u je  je s z c z e  n a  p ó ł e t a tu  
w  je d n e i  z p r z y c h o d n i  z a k ła d o ­
w y c h ,  w  k t ó r e ’ , z g o d n ie  z u m o w a ,  
p a c je n tó w  p o w in ie n  p r z y jm o w a ć  
o d  g o d z . 14.

P o d o b n ie  je s t  i  w  in n y c h  p r z y ­
c h o d n ia c h .  O to  n p .  w  p r z y c h o d ­
n i  p r z y  u l .  S ta r z y ń s k ie g o  je d e n  
z  le k a r z y  z g o d n ie  z u m o w a  i  w y ­
w ie s z k ą  n a  d r z w ia c h  p o w in ie n  

p r z y jm o w a ć  o d  14 d o  17.30, a  j a k

w y k a z a ło  d o ś w ia d c z e n ie ,  j u ż  
g o d z . 15 o d m ó w io n o  p a c je n tc e  p r z y  
ję c ia .

W Y N I K A  z te g o , że  n ie k tó r z y  
le k a rz e  n ie  t y l k o  n ie  p r z e s t rz e g a ­
j ą  o b o w ią z u ją c y c h  g o d z in  p r a c y ,  
a le  p o d o b n i  są  r a c z e j  d o  is to t  
- /d e m a  te r ia lf - /o w a n y c h ,  g d y ż  czę ­

s to  w y s tę p u ją  je d n o c z e ś n ie  w  k i l  
k u  g a b in e ta c h  le k a r s k ic h .  T o , o c z y  
w iś c ie ,  ż a r t ,  a le  ż a r t ,  k t ó r y  b o ­
le ś n ie  n a  w ła s n e j  s k ó r z e  o d c z u w a  
n ie  k t o  i n n y  le c z  w ła ś n ie  p a c je n t .

P R Z Y C Z Y N  te g o  z ja w is k a  je s t  
w ie le .  W  g r ę  w c h o d z i i  za m a ła  
je s z c z e  w  s to s u n k u  d o  p o tr z e b  
l ic z b a  le k a r z y  s p e c ja l is tó w ,  k o ­
n ie c z n o ś ć  „ ła p a n ia ”  p rz e z  n ic h  
p a r u  p o s a d , a ta k ż e  p e w n a  in d o ­
le n c ja  — p ro s z ę  n a m  w y b a c z y ć  
— „ a d m in is t r a c j i  s łu ż b y  z d r o w ia ,  
k tó r a  n ie  p o t r a f i ł a  d o ty c h c z a s  z n a  
le ź ć  s p o s o b u  n a  r o z w ią z a n ie  te g o  
g o r d y js k ie g o  w ę z ła .  N o . a le  s ta ­
w ia n ie  r e c e n ty  n a  u z d r o w ie n ie  t e j  
d z ie d z in y  s łu ż b y  z d r o w ia  n ie  n a ­
le ż y  ju ż  d o  d z ie n n ik a r z a .  A  p r o b ­
le m  je s t  n a p r a w d ę  p o w a ż n y .  S ą­
d z im y  w ię c ,  że  w  t e j  s p r a w ie  ze ­
c h c e  r u  t o r y  t a t y  w n 'e  w y p o w ie d z ie ć  
s io  k :o r o w r . ic tw o  W y d z ia łu  Z d r o ­
w ia  P M R N .

I I .  S O C H A C K A

Jednym zdaniem
D Z IŚ ,  w  ś r o d ę  o  g o d z . , 17 w  

s a la c h  w y s ta w o w y c h  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t  P o m o r s k ic h  o d b e ilz ie  s ię  k o ­
le jn e  s p o tk a n ie  p la s ty k ó w - a m a -  
t o r ó w ,  p o ś w ię c o n e  p o d s u m o w a n iu  
w o je w ó d z k ie j  w y s ta w y  p la s t y k i  

a m a to r s k ie j ;  o  p r o b le m a c h  t w ó r ­
c z o ś c i a m a to r s k ie j  m ó w ić  b ę d z ie  
m g r  M a r ia  G l iń s k a ,  p ra c e  e k s p o -  * 
n o w a n e  n a  w y s ta w ie  o m ó w i H e n ­
r y k  S y g n e r .

W  K L U B IE  „ P I N O K I O ” , d z iś  ó  
g o d z . 19 w  p r o g r a m ie  o d c z y tó w  
K lu b u  M o r s k ie g o  m g r  Z . G ó r a l  
m ó w ić  b ę d z ie  n . t .  „ G o s p o d a r k a  
p o r to w o  -  m o r s k a  S z c z e c in a ” .

Z A R Z Ą D  P O L S K IE G O  Z W I Ą Z ­
K U  E S P E R A N T Y S T O W  z a w ia d a ­
m ia  z a in te r e s o w a n y c h ,  że w  r o k u  
b ie ż ą c y m  K lu b  E s p e r a n ty s tó w  n a ­
d a l  b ę d z ie  c z y n n y  w  k a ż d ą  ś ro d ę  
w  P a ła c u  M ło d z ie ż y ,  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  88, w  » o d z . 19— 21.

Ś W IA D K O W IE  p o tr ą c e n ia  p rz e ­
c h o d n ia  p rz e z  s a m o c h ó d  o s o b o w y  
w  d n iu  5 b m . n a  s k r z y ż o w a n iu  
A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  i u l .  M a z u r  
s k le j ,  p r o s z e n i są o  z g ło s z e n ie  s ię  
d o  K o m e n d y  R u c h u  D ro g o w e g o  
M O  p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j  35, p o k .  
4, w  g o d z . 8—15.

S Z C Z E C IŃ S K I  Z A R Z A D  A P T E K  
k o m u n ik u je ,  że  P u n k t  S k u p u  i  
S p rz e d a ż y  L e k ó w  z a g r a n ic z n y c h  b ę  
d z ie  w  d n ia c h  13 i  14 b m . n ie c z y n ­
n y .  a o d  15—39 b m . b ę d z ie  o t w a r ­
t y  w  A p te c e  N r  47 p r z y  u l .  J a ­
r o m i r a  11, te l .  422-46, w  d o ty c h ­
c z a s o w y m  w y m ia r z e  g o d z in .  C za so  
w e  'p rz e n ie s ie n ie  w y m ie n io n e j  p la ­
c ó w k i  j e s t  z w ią z a n e  z  r e m o n te m  
lo k a lu  p r z y  A l .  M .  B u c z k a  35.

Prsees zabójcy
W  Z W IĄ Z K U  z naszą wczo­

ra jszą  zapowiedzią In fo rm u je ­
m y, że s przyczyn technicz­
nych nasze sprawozdanie z to 
csąccgo się procesu WacJawa 
Świerczewskiego zam ieścimy 
w  jednym  z najb liższych nume 
rów .


